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Sprawa kontroli Niemiec
p o w i n n a  b y ć  w t o c z o n a  

d o  s y s t e m u  m r ę d z y n a r o d o w e g i o  b e z p i e c z e ń s t w a

Memorandum Norwegii. Zadania Grcrji
Londyn, 30. 1. (PAP). Atobasa- 

doi Norwegii. w Londynie Pre- 
benstn, złożył Konferencji za­
stępców miristrów spraw zagra­
nicznych memorandum, wyjaś­
niające punkt widzenia rządu 
norweskiego na sprawę Niemiec. 
Rząd norweski uważa za jeden 
z najważniejszych punktów 
traktatu, sprawę ■ zabezpieczenia 
przed przyszłą agresją niemiec­
ką. W tym cełu konieczne jest' 
kontrolowanie pewnych dziedzin 
politycznego i gospodarczego ży­
cia Niemiec Kontrola ta po­
winna, być sprawowana na w et 
po zawarciu traktatu pokojowe­
go aż do czasu, kiedy zostaną 
pokryte wszystkie zobowiązania 
liemieckie, wynikające z od­

szkodowań okaz do czasu, kiedy 
naród i władzo niemieckie 
zmienią się do tego stopnia żc 
n:e będą zagrażały pokojowi i 
bezpieczeństwu. Specjalnej kon­
troli należy poddać obszar Za 
głębia Ruhry, gdzie skoneen tro - 
wany jest .ciężki przemysł n ie

zmu niemieckiego i 'utrud/ij roz­
wiązanie problemów gospoctar 
ezych. 'Życie gospodarcze Nie­
miec powinno także pochegać 
zbiorowej kontroli.

Londyn, 3C. 1. (PAP). Na śro-
dow.yi,. posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
do spraw Niemiec ambasador 
grecki w Wielkiej Brytanii Tha - 
nassds Achnides, wystąpił z Żą­
daniem. aby mniejsze państwa 
sojusznicze, które iaraJj czynny i-  
dział w  wojnie przeciwko Niemcom 
dopuszczone zostały na równi z 
wielkimi mocarstwami do wszy­
stkich oLrat_ nad traktatem  po­
kojowym dla Niemiec.

W sprawie odszkodowań am­
basador Achnides złożył memo­
randum zawierające następujące 
żądźnia. 1) Grecja powinna o- 
iczymać takie sarr.e odszkodo­
wanie jak Jugosławia. 2) Od­
szkodowania winny :być ścią­
gnięte również z bieżącej pro-

mipćki. Naród niemiecki powi- fb jkcji^iem igc zwłaszcza z Pro 
nien wiedzieć,- że wszelkie te ain-wsi v
restrykcje będą zmniejszone » 
miarę lojalnego wypełniam a zo­
bowiązań. Rząd norweski irap- 
ża, że sprawę kontroli Niemiec 
należy włączyć do systemu mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa. 
Rząd norweski jest zdania, że 
należy utrzymać jedność poli­
tyczną Niemiec. Należy się bo­
wiem uoawiać, że podział Nie­
miec wywoła wzrósł nacjonali

dukcji węgła. 3) Zatrudnienie w  
Grecji techników niemieckich 
powinno być dozwolone. 4) Do 
odszkodowań niemieckich po­
winna być zaliczona włssnosc 
poniemiecka we Włoszech 1 Au­
strii oraz w takich krajach j&K 
Argenitym. i Turcja, 5) Nieme-*- 
powinny w ciągu 2U lat zakupy-, 
wać w Grecji tytoń w tej samej

ilości co w latach 1935—J.93P tj. 
po 21 tysiące ton rocznie.

C zy Albania zostanie 
•lopuszczona do głosu 
w sprawie Ktemiec?

LONDYN. 30.1. PAP. Na wie­
czornym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
znalazła się ,na porządku dzien- 

jńyni sprawa popuszczenia Albanii 
do przedstawienia swego s ta m - 
wisKa w sprawie pokoju z Niem­
cami

Delegat. bry tyjslci sir William 
Strang i delegat u. lerykańsk1 
Mui-phy sp -zeciwili się t»mu.

Przedstaw i J e ’ Ziwiązkp Ra­
dzieckiego Gusiew wygłos1! prze- 
nówi&nię, w którym uzasa śnił 

prawo Albanii do przedstawienia 
swego stanowiska Przedstawiciel 
Francji poparł w zasadzie stano­
wisko, Gusiew.a a następnie zapro1 
ponował przekazanie tego prb-.

Memu Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Moskwie,

Włochy prtteza
0 ucpustczenie na konfe­

rencję londyńska
LONDYN 30.1. PAP. Rząd wło­

ski wystąpił z prośba o dopusz­
czenie na obrady zastępców mi-' 
Metrów spraw zagraMcznycb w 
Londynie:

Newa nota francuska 
w sprawie Niemiec

Paryż, ‘30. 1. (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Bidault o- 
świudczył na posierlzenii’ Rady 
Ministrów, że przygotował trze­
cią notę w sprawie Niemiec, v. 
której sprecyzowany jesl; pogląd 
francuski na sprawę umiędzy­
narodowienia klucze wycb gałęzi 
przenwsłu i kopali w Zagłębiu 
Ruhry. W najbliższym czasie 
nota zostanie v publikowana nTaz 
przesłana dp Moskw*-, Londynu
1 Waszyngtonu.

S praw a w y co fan ia

z  H i s z p a n i i
Nowy Jork, 30. 1; (PAP). Se­

kretariat ONZ 'otrzyma! dotych-s 
czas odpowierizi 43 rządów w 
sprawie zalecenia General nego 
Zgromax_enip z dnia 2C gra dni a 
1946 r  dotyczącego odwołania 
przedstawicieli dyplomatycznych 
z Hiszjjanii. Odpowiedzi wyka­
zują ze 1) Wielka Brytania, Li­
beria i Holandia odwołały swych 
przedstawiciel:', 2) następujące 
państwo Oznajmiły, że nie utrzy­
mują stosunków dyplomatycz­
nych z Hiszpanią: Afganistan,
Australia, Boliwia, Kanada, Chi­
ny, Etiopia, Guatemala, Haiti, 
Indie, Irak, Liban, Luksemburg, 
Nowa Zelandia,, Iran, Polska, 
Hedżas, Syjam, Lina Południe wo- 
Afiykańska, Ukraina, Wenezuela 
i  JugOoiawia, 3. następujące pań­
stwa oświadczyły, że nie nosia-

Wznowienie działalności 
i»ariii demskraiycznpj

JłELGRAu 39. 1. PAP. Msini- 
sterstwo spraw wewnętrzny :h 
Jugosławii udzieliło zezwolenia, 
niezawisłej - partii kem' fcratycz- 
nej» na wznowienie działalności 
na teryti rium całej Jugosławii. 
Siedzibą władr partii jest Bel­
grad.

P r a s a  r a d z i$ c :r ,A

1 o p ie rw s z e !  s e s j i
S e jm u  I*o lsltJego

MOSKWA 30.1. TASS. Na mar , „Dnia 4 lutego zbierzt się nd-
gmesie pierwszej sesji nowego 
sejmu polskiego pisze również 
„Pi awda”.

V anew ry p.
b e r  lin. 30. 1. (PAP;. N?i konfe­

rencji prasowej zwołanej w Ber­
linie pu.-z,ez niemiecką' partię so- 
cjal-demokraitycmą Śchuaaacner 
uznał za stosowne przedstawić 
dziennikarzem niemieckim i za­
granicznym swoje tezy politycz­
ne. Oświadczy! on łaskawie, że 
me uważa już za konieczne ko­
rygowania granicy Niemiec nu 
zachodzi e i  m e rości już sobie 
żadnych pretensji tery tonalnych 
Wobec Francji. Poi tej „koncesji11 
\v stosunku do zachcdinlego sąsia­
da Niemiec Scbuinacher zaakcem 
tował tymi ostrzej siwi ni©]■opraiw 
n© stanowisko woboc zagadnień 
Wschodni! en i wystąpił ponownie 
pffijechyko granicy i polsko-mie? > 
rniedkiej.

Wedllug pobożnymh życzeń p. 
Schum ach en , Niemcy powinni 
uhzy mać z .pawrotrfn „jak naj­
więcej terenu na wschód od. linii 
fet|py- i Nysy" inaczej bowiem 
„nie zdołają pomieścić i wyży­
wić milionów uchodźców że 
Wschodu"...

Sch umacher .nie sprecyzował, 
jak diaiece m,jąłby iść 'ten nowy 
Drang nach Osten ale wyraził 
sią dosłownie, że byłoby nonsen­
sem uważać tymczasową linię 
kdmirusfracyjuą za ostateczne u- 
r egulowaaie granicy: „granicy na 
Wschodzie".

Fo tym oświ-dtezeniu Schuma- 
chęr oocząl snuć dalsze niesoiior- 
hie szerokie włatne „projekty" 
Uregulowani a prolśemu niemiec- 
feego i oznajmił, że probłen. teui.

w ramach astaleniia „nowego ła­
du" w  Europie powind-cai być rOi- 
pahzony przez Organiaaicję Naro­
dów Zjednoczonych. Jest rżęczą

zdaje się potwierdzać to  -rzypu.r 
azczenie.
1 Dalej Schumacher przemawiał 

tak, jak gdyby już był, nowym 
„Fuehrerem" Niemke. „Ni© pod­
piszę pekoju, którego warunki 
będą "byt surowe...” — powie­
dział z emfazą gdy go zcpytanc 
cźy uda się na konferencję do- 
Moskwy.

Ujmując ściślej swą myśl Schu 
maeher dodał, że „nie podpisze 
pokoju, który by w swych waran 
kach przewidywał linię Odiy i 
Nisy jako granice Niemiec na 
wschodzie”.

Tak więc ' Schum acner uważa 
się za powołanego do omawiania 
warunków pokoju z Niemcami,- 
sądząc, że właśnie, on zostanie 
zaproszony do . złożenia swego 
podpisu pod traktatem  pnkojor 
wym.

S ć H ' j m Q r W j

char.uk tery,etyczną, że kierając 
swe żadiania na wschóa, Schunia- 
ciier złagodził tym razem ton w 
stoistafcu dc Francji Obserwato­
rzy po-litjCZDŁ sądzą, że w ttsn 
sposób przywódca soojal-demo- 
kratów nicmięckich chciał z-jed- 
.iać sobie opinie francuską je- 
aacze prztu konferencją pokoje- 

, wą w sprawie Niemiec. Oświad­
czenie Śebumachera, że wybiera 
sie wkiótce z wizytą do Paryża

wy sejm polski Zdaniem jego 
będzie ekranie prezydenta, po 
Czym utworzony zostaw e rząd 
polski. Tym samym zostarie po­
łożony kres tymczasowości. Bę- 
dzfe to ważne yydarzeriie dla e  
iementów cliwiejnych, które do­
tychczas zajmowały w ctosumm 
do nowej polskiej rzeczywistości 
stanowisko powściągLwe I wy­
czekując e. Ci, Co się skupili do­
okoła Obozu Demokr ftycznegp 
wezmą się tym gowcej do pracy. 
Robotnik poczuje się panem fa­
bryki. Zrozumie że pracuje dla 
narodu, dla siebie, dla 'sw ego 
kraju. Chłop nabierze wiary, że 
ziemia jest jego własnością i że 
rie  wróci na nią już dziedzic. 
Cziery miliony Polaków, prze- 
siedlonycn na Ziemie Odzyskane 
zdobędą p ewnnść, że ziemne te 
są ich własnością i  nie dadzą wie 
cej wiary posłuchom, że znów 
będą przesiedleni. Cały naród 
wierzy, że rząd . jego darzy go 
poparciem wewnętrznym i widzi 
wzrastający jego autorytet na fo­
rum międzynarodowym, 'Mimo, 
że rząd polski był tymczasowi', 
to jednak polityka jego była d a ­
lekowzroczna, io polityka jednoś­
ci, zgodne! pracy, podnoszenia do 
trobytu, kultury i oświaty. Nowy 
seijan ucli wali również nowa kon

S ł a n y  _ 
w y c o f u j ą ,  s i ą  7 - m e d i a c j i

w C hinach
Waszyngton. 30 i. (PAP).

Rr.ecznilt departamentu s ta n c  
USA podał do wiadomości, te  
rząd amerykański postanowi) wy­
cofać się z Komitetu Trzeci-, który 

został utr.orrony w Czungk-agu 
w 'c«lu położenia -tresu działaniom 
wojennym w Chinach Generał 
Marsiiali był przewodniczącym 
tego komitetu. ■ Rząd amerykań 
ski postanowił również wycofać 
się z komitetu wykonawczego,

powołanego do życia w Pekinie 
przes Komitet Trz ?ch dla k in ; 
troli nad wykopywanieir warun­
ków przewidziany ch w :elu do- 
pro-^adcenia do -akonezenia 
walk w Chinach, demobilizacji 
i reu-rganizacj1 armii chińskiej 

Rzecznik dodał, że zgodni© z 
tym oświadczeniem Stany Zje- 
dnoczone w-iTofujd się z i media­
cji w wewnętrznych sporach w 
Chinach.

stytucję, która wyrazi uovre obli­
czu Polski. Narud polski — koń-, 
czy „Prawda" — uzbrojony w 
trzyletni plan gospodarcz; . wstę­
puje zdecv dowame na nową dro-- 
gę, i mc go już z tej drogi nie 
zawróci. Na drodz? tej spotyka 
się co ze sympatią wszystkich ‘ 
dern .kraty Tzuych i  miłujących 
wolność narodów”.

dały ambasadorów ani posłów w 
Hiszpanii w czasie uchwalenia 
ife/olucji przez Narody Zjedno­
czone: Drezyna, Belgia, Grecja, 
Chile, Costarica, Eęuador, Nica- 
ragua Parag%vaj, Szwecja, Stany 
Zjednoczone, Dania, Norwegia i  
Turcja.
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Zakończenie procesu 
przeciwko jfłjńakim 

Ci’ ZGSfepi»3iii wcjciinym
KOPENHAGA, 30. 1. PAP. Zo­

stał tu  zakończony wielki proces 
przeciwko duńskim przestępcom 
wojennym w  .którego wyniku 
zostało skazanych na śmierć 10 
członków t. zw. „Grupy Loreu- 
tzena”.

Prócz tego wydano szereg wy­
roków skazujących na kary do­
żywotniego więzieńis oraz karv 
więzienia od £ do 20 lat. W akcie 
oskarżenia wyiiczoiiu 166 zbrodni 
— morderstw, zamachów i  sa­
botaży, dokonanych w ramach 
wsąółpraęy s Niarnsąpi- p^y)^f 

rę i^ n ą l ślę od is  hstopada utAs- 
głego. roku

7miana koryta rzeki Kury
MGSKWA, 30. 1 PAP. A gencja 

TASS donosi że przy budowie 
stacji mergetycznej użyto piz;’ 
pracy nad zmianą koryta rzeki 
Kury 256 tor. materiału wrbucn,', 
usuwając łącznie 72 tysiące me­
trów sześć, ziemi. Wybuch tera?, 
notowały uostcwatoiie sejsrnogra 
ficzne w Gruzji i Azerbejdżanie 
Radzieckim.

Si>' <i:acfa w PaiesM e
Londyi. PAP Agencia Reulera 

ctonosi, że v.T szeregu miast i 
gmia w Palestynie, ns obszarze 
wyr.oszącjrm irmiej' więcej 1/3 ca­
łego kraju, Wprówadzouj został 
star wyjątkowy. Vvład :a w okrę­
gach objętych stanem wyjątko- 
vvym przechodzi w ręce władz 
wojskowych, W wypadku zama­
chów lub akcji zbrojnej 0  stro­
ny terrorystów, wyrokują sądy 
wojskowe. Utrzymaną jednalt zo 
stała "peiacja od wyroków tych 
sądów do wyższych władu cywdl- 
nvch.

Wysolc. komisarz Pale, tyny 
gen. Gunnughi m , zastępca do­
wódcy wojsk brytyjskich na 
Środkowym Wschodzi':, ger, Dem 
psey dowódca wojsk jr-tyjsbioh 
w  Palestynii ge î. Baker i irin.'' 
członkowie rządu paiesty: lsldago - 
odbyH dłuższą kcnieiepcję w no 
telu „Ifióla bawida-. w Jerozoli­
mie.

Te jiob radiostacje żydowskiej o r 
ganizacji terrorystycznej „frgu“ 
Zvrai Leumi“ zuwiaaam k, że sę­
dzi® ■Vindhr.m i m aje- Colluis 
zc stali zwolnieni, „ponieważ por 
wanie ich odniosło skutek — 
Gruner nie został stracony".

Jednakże ze strony brytyjskiej 
oświaaczono, że sędzia Vindiiain 
powrócił, ale nie ma dolwchcsas 
żadnej wiadomości o majorze 
CcRins. G nuier ukazany na śmierć r 
za udział w napadzie na poste- 
runeh poheji, .zEodził się jednał, 
w środę wieraor-em na podpisa­

nie podania • w sprawie apelar ji 
od wyroku.

Srof organizacji „ligun Lwai 
Leumi" — Merićchem Beigin — 
wygłosi! przeć mikrofonem ta j­
nej radiostacji przemówienie w 
któryn oŚOTańozył, że jeżeli mi­
mo wozystko G-runer zostanie 
stracony-, to 7 Anglików zapład. 
życiem za jego śmierć.

.jBędzićmy baz litości jeżeli 
tegr rodzaju morderstwo z pre­
medytacją zostanie popełnione" 
oświadczyd Beigin

feksty n ię di trektatfrw 
p o k o jw y d i w Mosikwie
PAFY2, SM- PAP, Ja k  donosi 

agencje Prence Pres.se, teksty 
pięciu traktatów pokojowych z b. 
satelitami Niemiec zaopatruun.e 
ju^ w podpis, Byinesa znajdują 
się obecnie w Moskwie, gd»6 
mają być podpisane przez mini­
stra Molotowa. Następnie teksty 
te-zestaną przdfarane do Londy­
nu. gdzie podpisze je minister 
Bevin oraz db Paryża, gizie na­
stąpi ich podpisani® nrzez mini­
stra BidauR..

Prżedstawicieie dawnych sate­
litów N:emiec podpiszą traktaty 
na uroczystość/ «t Psj-YŻu w dniu 
10 lutego br..
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Ci, którzy dali Hitlerowi władze
Cst&fiiśśfie łat teńau dnia 30 

.etycaaia r., prazyd»8t' Hm- 
dęnbttPg pólen-a n-itłeróWj utwó- 
rzańie rżąflu t. sw ..kóAtżfttrącji. 
•RaredówesJ". Nietniecfci. kapitał f , ■ 
.jMmśówy .decydował się powie­
rzyć 'a łą  wiaoEe państwowa par-. 
.tLi fiiti«rtwśfae) jakkolwiek w 
tym piorwsaym  ' gaśtoecie Hitle­
ra była jęs&Case „zgodnie i  trady- 
.cją“, większość ćańtitóWó. prawi­
cowych polityków spoza partii 
MtleiroWśkiej. Era hitlerowska 
róapócząla się itódpdlśńiani Rescń 
soa gu w  dniu 27 lutego 1933 r. a 
zakończyła się triumfalnym 2śD 
.knięóiern zwycięskich sztatidi-dtów 
ńadkóctóph ńa biuraoh tegoż sa­
mego 'Reichstagu *  niaiu 1945 r. 
W ciągu tych 12 zaledwie lat a a - ' 
sałó więcej ókrófńóśĆŁ i dćfcóha- 
u 6  więcej fiśrrdńi, iiii Iried; "łfói- 
Wiek żirrila &i3tóda ludGfcóśći.- 

Czy OdpdWi%dciaińćść tk  te 
śhrćdtai.e ponoszą i jedyńię hitle­
rowcy? Gzy nie byli -ofti współ- 
Wińowajoami i wykonawcami pó 
k tyki fetćtf* dopróWadiiiła do 
tych sbroćfci 1 której właści­
wych wińoiwdjćóW f rnipirató- 
róW sśukać należy źdżće widaęTi 

Odpowiedź jeśt jed&a Śa #»i- 
śeia Hitlera do wriidzy, .ca zbrod­
n ie reiifciii rassarstp-nskiegó, za gś 
herne, iąką przesyła ludzkość 
w ciągu ponurych łat triumfu
bestii faśżysiuwśRiej, ponuŁzą od
powiedBtalnr-śe ći, kt*rzv utoro­
wali Hitlerowi dragę do niej. 
k ló rrr  tali ją dal! 1 W imię 
interes# w, któr.wh Wszystkie te 
zbrodni‘.-i śostcły popelntoiie. 
Wbrew szarżrnej porż*'* samych 
hitlerowców i ićh apologetów is- 
gBttód* feśżytih ńiemiśdfci do­
szedł dr. wład&y bynajmniej nie 
drogą rewolucji Dostał on ,pc- 
prostu Władśę i  rąk Pielili Wklej 
butżuasji i óbatfńićtW a. Śymbó 
l iś tie  jest. Właśnie. tO prżśkarainie 
prżeż Hmdańburga władzy w rę- 
će Hitlera Żreśżią iuż ńa wiele 
la t przed utwórżeńiapi rządu hi- 
fiafaWskiegó Bmwiiażja. ń-lemiec. 
ka dokładała niemało VTśłłków 

tm kapi'itaiis.tórc»ńa ftiafnAteriś róż 
jam Kruppjy1, Tńyśśęny, ŚćhSdśry • 
włożyli niemało pieniędzy w to, 
by stworzyć, wyhodbWdć i usibró 
ić pawie hitleiw . zką, a w odlpó- 
wiedteiej <Wfj3i rzucić ją ptak. 
ćśw kłasje robót ńićtej i defńófera 
ćji. Tu więc, w święcie Wielkiego 
kapitału nalepy szukać głównych 
■wjatoWajców błęsk, jakie potao* 
Ela ludzkość, i w tyrri sensie wiś- 
śiiie uwótoyóTty przez . Trybunał 
Norymberssi GcWarht. ^ritsche i 
Pą/pet* są nteńtniej winni, niż 
Góefiftg osy Kiltenbrnńńer 

Jfeń a łd  uślu i Oddała fa/aay1- 
sbofti rdeń^adldiTi mirtszrzańska 
reako|! wszystkie te burżuazyj- . 
ne oeidiUnwe -i prawicowe, ,,feaito- 
Ućfcie,, 1 „narodówS" grupy d par­
tie oraś ićh rządy, które Walcząc 
i  klasą rObOfirM ożl, prześladując 
rudh r-swolućyjńyl dłaaytąc. demo 
■teruCję 1 niśźcząć' po 'kolei wOlńo-. i 
ści obywatelskie prźyiótcwy\vą- '

Echa

ty dyktatairę. Eiśayisfóiw-aką.
óódiłą póżałóWahia i pótępić- 

m.a rółę od&grale rówriipż ów­
czesna socjaidem^kt a cja nie 
iŁiecka, która w swym dążeniu 

-do ,'jpfseystosdWańła się”, . W 
■swym „kretyńiaihłe • legśiiż- 
mu“, w śvrej meć&ętż do re­
wolucyjnego sbw3’<Sa ruphu ro- 
botmęzegu tolea.j.wała a ..awet 
pópiei-ala' Wzrost sił faszystow­
skich, rozbijała k lasę ' robotniczą 
.i rńrtaićie pozostawiła ją óbad- 
włśdińlón.ą weibeć -aadisadhu e»fc- 
tabory fąszs-stiowsikietj, 

Przypoinnijmy wypadki. ftząd.y 
hitlei-owśbie w Nienici.'ech pa- 
przedźiłń ki&a przelścncewcóih gs, 
Bónętów: Bruśn.ińga, .ł
ScWetchera. Gabinety te lapre- 
zepjixwrały blófe ćenMiróWó-praiWi- 
ćOT.iy a paadaą ^atóiićfcięgo cen­
trum ! ha czele Pósłusańe śwyrri 
WielkókśpdtakstirćEnyiiń tńoćódflczt 
ćóm, .k córsj.-' areBstą w ,tym sł- 
mym ćsaśle przygotowywali śię 
,iuż dó utwórsariia faszystóy-skiogó 
reżimu (;,Er«nt Ha#c!iursid*, 
żlażd w- Jusseidurtuklfij Klub'o 
Przemysłowców), tyypćśe.żońe w 
dykiiaitorśtóe pełnóiiióoiijctwr • fżą. 
dy te, a zwłaśacża rząd Psipedii, 
prżeimówadśały Riofeykę powięk­
szających się idpreśjd wóbeć kla­
sy robotnlezej j atwarcde przygo. 
tówywaiy „jaaewMt faszyśiów- 
śki“. Wairtó p.rzypt'imińieć, ze w 
niedługi czas po tyhi, kiedy m i­
nister Reiółiswehfy, Gióńer ógló-' 
sił ro.zi\yiąŁa.nit sztUrańóWek hitle 
rów śkirh’ (kwiecień 1932) ,ka- 
tólioki“ kemdcrz voń Papeu mie 
w ajna to zarządzenie.

Prześladując ruch -Oibóiuiiicay, 
popi srając bojówki hi€eb>wsfeię, 
if .-iprófyadzaijąć dó retwmi taszy- 
/^óWślkiegó patbą k?.touckś mb-' 
ń-atyła śwą reaSśćyjńę tSeśo kia- 
śwyą

ParMa o&ćjai-d-=stnćkraib-żżh.a, 
która dó 1P3Ó r. sarna bra.ła 11-. 
dział w ' reekćyjńydh rżądach (w 
rządzie pruśkikn nawet dio i8'32 
r.), swą ópórtuńistyużną polityką 
przystosowania i „mnie.j-

szezo zła" dK>pmwa.daiłą dó klęsfei 
całego mchu robotniczego., swym 
„kretynizmem legalności", który 
tirkasał jerj prześle dówać Wśżel- 
'bie organizacje bajowe ruchu ta . . 
botaic-regc i  ne.ueit rózlbrajań w3a 
say 2Mćh«bMmer, a jedińoeueśńie 
tbleroweć sziturmówki hitlerow­
skie i Stahlhelm, swą aniykomu- 
nfetyćsDńą taktyka, która ńakeaa- 
ła jej * ’ neJkrvt3oatttój*uytn. »ńd-
rńóftcie ódrzuóić propozycje jed-
ńaliitęgo fi óhitu wyśuwasie ptttel 
k-imuitiśtów <jkw!ećień, ińoj, li- 
Oieć IMS? r.. styczeń -i tńafzeć 
1933. r.la nia weżwaiftie dó strajku 
g-aisr&Wiego prseaiw faeżyśtóW- 
ślćiej dyktaturze riazwać kómuni.' 
stów prowokatorami — utorowa­
ła drogę do władzy fasrystwm nie 
thieókiAi

•  •  »
fiziś żhńw "ająwiają ślę stare, 

jór3-sdłiitlea?ówśteie pieiiiś. Dztó 
żnóW tmlióńy ludzi pstrzą Z prze-

ludafte toór, fik  
yóm Fąyeft ćsi Ećhaćbt, zostają 
jżaiarij przez Międlzyr^odówy 
f  fjbuńał za-ńieWinayćh'. W aiiije- 
ftikańsikierj strefie pt upa;yjiiej 
spęęjaila-iym ■ póiparóteiih aiesszą .się 
łuoiZiie ćłk-iieśóiiąńśikiej dsjmakira-- 
ćji, starfńwiacej przedłużenie buL 
żniarrojubgo ,*■ „kaitoli*jk:iegó cen- 
truim11. Ludiżńe ,ui mz już odLSó- 
nfid swe oblicze i dzjś, uinii w pro 
tekcję amerykańska, nie uknry- 
waiją bynajmniej swych reakcyj­
nych, impśriialistrcanych dążeń-, 
fale ulega wątplwrości, i'e ató 
Hógiiór arii Kślśar, gdyby mieli 
tylko Wólńó ręce i snitóhodę dizia- 
łańia, pie okaiaaiiby się lepsi rui ż 
ich poprzednicy z lat 1930— 1£33.
Ludnie ej są uwiązani ściśle z oto 
szamn-idwem, kottcerftami i firu- 

. StaBii, i  ich' ról-ą jeśt AdbodPUO 
przerhj-śilu lilamieokiśgó pray pó- 
mocy- kaipitału ąiigtó-ómnryikajń- 
sikiago. Nie Wótóó jednak 
mfaieć, że <4. pó'li-tyka, poli-trfka 
■karteli i mó4tó.póli:, pali-jryka. któ­
rą  proWadtii &> ódifódaehaa im-, 
peadaliżmu •ńiańijedkiefó, śtaiióWi 
paważnią giróibę dla’ pókoiju

W ahigiel-kiej śirśfie dkupaćyj-
ńej kWitiiie pod opiekuńczymi I nóśći, 
steizydłami Ahglików partia ao-

ć;ai .-demóterątyoariA, t e  ń.an irtó 
#ęj stoją gódi-i nśstępćj- piaed- 
feii3erdWśkie'i śtejal detiw sacji. 
Śever.;hgi i SćfóUińaóheiry, Nerti- 
ftiauy 'óży . iłim żHemjs iM  w 
SWej peittii wsaystkie e,am«ttly- 
aieżMoWoióhe t  ófeupaćji,. buizu- 
jów i hitlermyców, ópałioWaiie hi 
śterią odwetu dlroibnjo-miesayizjań- 
stw*o- Taka partią i tacy lućteie 
Cieszą ■ sdę (.ptetką państwa, które 
należy do pogromców Niemiec'. '

We wszi-ritklńs stresach, poza 
radśieićką. pąaOśżą słe ludzie hi- 
tierowskiegć reżimu, rządzą się 
FÓż-te znyiąiSfeS piŁftteystóWcó--' 
óidradząją się pód kTlywem 4y- 
ółfdąjińych pó-żrozefe sagi a-uloz 
bydh riiśmiśćkie kirtóle d mono. 
póle.

Hitler adśiAdS — ele m d. świa­
tem Wdśi ńadiat pOhiUiyJ eień ku- 
roriąl-aimu aieRłiećkiego, cdeń 
Śóhąehtćw j woh PapętióW',. Hu- 
gemlierfów i ihyssenó^.-.

W  dmiu roóżhicy ząW4«męćdą 
wtadsy -jrifzea Hitlera cień k'rdh 
grup ■spółerażń/ćh i ludŁi, btótwy 
raz ju j spTOWadfeili ńa żwikt ba- 
teśtńófę a dziiś srów  wysefli na a 
reńę, Strś&ży j wzywa do cżuj-

łv. MAATEL 
= g =

M W n sm  HKJSOŁY:

;,Żad^n narf i
n’3 walczy lok enermcznie

• lepszą prtTsaląić, jak nzrćd polski"
przea Łl-wląaftk Radziedri, odmó­
wił udziału w waiee u boku 
armii radzieckiej $ uas^ępnie 
zóigańizuwdł tetfenie Polski 
ćZiałahaoSć terwrygtyeańą, Gstat 
nie wyfeóry są jednak począt- 
k-em jsupśdńię nowej epóHŁ'

( lA O to  3Ó.1, RAP. Gaećho- 
słóWaćki mińiś'.ef opięki sipó- 
łącznej dr Nejtuly wygłóMi 
przemówienie radtowe, poświę­
cone sprawie wynorów w Pol­
sce, #  którym jtwierdiai, Se ża- 
den z narodów nie pitOWadZi tak 
ciężkiej i -wproat draniaiytm ei, 
a jednak pięknej wilki t lepetą 
orsyśzłość, jaka prowadzam jest

iziMa.i w PóIśćs Nawiązując io 
birtorb Polski, mimster Nejedly 
przypomniał, Se burżuazja pol­
ska zawsae ttaraia stę zaazrss- 
pić radów) polskiemu rdenaWiść 
do narodu ,>ośyjśkiegó. Taki sam 
stosunek zajął pó pterwszfej woj­
nie światowej Piłsudski, a pó o- 
sta miej wojnie Anders, który, 
mińió pomocy, udzielonej nitt

w y m i-i /i /  pism :
g e n e r a l i s s im u s  Sjc lin — m in is te r  B ev in

Moskwa 80.1. TAP. Komenta­
tor polityczny agencji Tasś su­
muje wrażenia jakie wywołał? 
na ś wiecie wymiańa piśrń pomlę 
lży g(sneralisśirńuś.en.i Stalinem i, 
jTUńlswern SeViftem.

Korespondeiit dyplomatyóżaiy 
„ T lm ^ 1 oświadczył, że tekst 
pism wymienionych między Sta­
lin mi i Bevmsin stwarza możli­
wości dla Wielkiej Brytanii .1 
Związku Rśdźuećksngo ropoczyia 
nowego itapu we wzajt mnyćh 
etc junkach

„MsUChesier Ću.fdii.n" pcdkra 
n a , że wymiana piśm pomiędzy 
STaiulem 1 3evmptń ńniśi wywo­
łać zadowolenie. Centralny organ 
Partii Pracy .Daily Herald* oś­
wiadcza. ze niepórózrmiiente mję 
dzy Wielka Brytanią a związ­
kiem Radzieckim zostało usunię­
te.

Kilką dzienników brytyjskich 
stara się pnucA-nie, pomniejszyć 
3 iacżęnie komentarza „Prewdy", 
dotyczącego prz smówiemą Betó- 
na z 22 grudnia r. ub. który »po 
wodywał wyrmanę pism pomię­
dzy brytyjskim mm.śtrem spraw 
zagranicznych a preanerem rzą- 
du ZSRR, nazywając kom m tarz

„P.awdy" .meiortunnyin mepo-
roŁuunienięm, któro wynikło w 
żtviązl;u ze arozeryitti wypow.e- 
diiąmi ińińiśtfŁ ftevnia“ Tę sa­
mą tezę powtaico „Daily Tetó- 
grapa* i „Moiuing pAst1 Wymię 
na zdati będzie trwała nadal — 
spodziewa Się „Tiuies* —• 1 wy­
raża nadzieję, ze wizyta Bevma 
w Moskwie przyczyni się do J«d- 
ćzegó wykorzystania mośliwoścd, 
które się zarysowały Pierwszym 
i dominującym wrażeniem w fea 
łach oficjalny eh dnia 24 stycz­
nia po południu było, że ,ri1e(p> 
rozumienie może pociągnąć za 
śBbą poinyślnó sljutki" „Timw’ 
wtóiuje „Daily Herald*, ńświud- 
esając w artykule wstępnym,. Sfe 
V/telł.a Brytapla w żndnyn ru­
fie nie zamierza ograniczać lub 
rezygnować * wiążących Ją tra-3 
ktatów

Te nieco butuzjutiyczne dekla­
racje pism brytyjskich pozwaJa- 
Jt więLszoścl z Olch póżóstawić 
na uoocżu rpiawę istotnego zna­
czenia yiaiany pism pomiędzy 
Józe.sm Stalinem 1 Ernestem 
Beyinem. Dziennik] to ale mó­
wią bowiem o tym, że oświadczę 
nlk, Berina, zfoior a S& grudnia

hes wyjaśnienia, do którego Se­
rio został zmuszony różniej wo­
bec u„ armia sH w „Prawdzie* 
gióżnog^ komentarza mogło być 
* użytkowane pr-eo wrogów przy
jaśni i-myJsko-r dzieckiej

Wymiana pLw przy-ayniła J.ę 
do wyjaśnienia tej sprawy i oa 
tym polegt główne znaczenie spo 
łersne i polityczne tej wymiany.

?nyfcład Polski
być sialcbnleniem

Kotesip0ndieir)jt 1 b. redafetar dzieńnifca amer. lugeasoll
umawiając rezultaty wyborów w , Polsce podkreśla, że vrysziy 
zwydęrko z e-yborow partie które przewodziły w flPcf-j»ęc*n 
kraju i ruin. Gdyby -»/grała druga strona, trudno pn/Widzieć, 
co by Jię stalj z.Tuiską, ale nikt nie wą»pi, że terror wyrósłby 
znacznie. Po wyborach naród może z powrotem zabrać się do 
pracy

WtadotnośCi z Polski, jakie i ukazały się w p/aśie /asranit»- 
I hej w Okresie wyborów zasłaniały — pisze dalej IngersOU — 
1 '"ypa^iały ztyw i optymizm koalicji Ie.łvicy przy pracy, uad uczy- 
| uieniem 3 Pulcki kroju, w którym każdy mc-że żyć. Niestety, 

Aueryce. Obętnlej czytam są wiadomości o terrorze w Polsce 
„ wałkach wewnętrznych, niż o odbudowie- gospodarezrj.

Nia ulega wątąillWuśol, że podczas gdy w .Większości państw 
! eiiTopciiskich ca^ńje .-ezy^nacja wobec nędzy i zniszczenia, w Pol­
sce panuje '-ow^erbna woTa przezwyciężenia wszystkich trud-' 
lóśji 1 pj -Młkónanie, że ud? się to osiągnąć. Jakkolwiek Polao,' 

liczą na pomoc z zagranicy, to' jednak rząd jest przygotowany 
dó kontynpr., anla swych tvysiłków nawet bez pomocy z zewnątrz. 

Dla zmęczonego świata PRZYKŁAD POLbKi POTTNlEN
BYC NATCHNIENIEM.• . , . ‘ '

^  Uli! Usedl czas, liy v m U ć  %lę 
% Mikołakzykiem ' • .

Kću-espcijideruf warasańł-hki idzianoaŁ* „New York Tiroi /  Gru, 
to^ośwtedcaa w swojej' ostojmiej Loreapandeiicji z "Yarazawy. 

rfi Stan/ Zjednoatone 1 Wielka Brrtatria uzrei y, że n&ćsreds, jm  
aiby rozstać się ?. Mikołajczykiem.

i  ̂ ^
„Jakkolwiek nie wygląda to zbyt pięknie, gdyż zachodnie 

demok teje są w dużym stocmki odpOelcddalne m  stanowi- 
. eko Mikołajczyka, to tednak ś.had.ay tó o pocmedu rzeczy­

wistości polityków anglosaskich".
Wediłi g Grusor a należy oczsekiw-ać. że Wtórny Z ji inocaiOne 

i Wielka Brytania postercją Się żjtdrtuć seujie przede wszystidra. 
aoąjaltelów wt-bst „stoczenia si’ę w &.zapaść' partii .Mikołaj-
ezyka

BOc prarfda — ptooe Grusom — ni_ wy.uaje ną, ąby paa-uo, 
soc ifiliśtyczna ../ s*. -ta vv radością uowltih. Sr błogoała- 
wjcustwc .“mc.-ykii. Należy i , -ypunofcać, że socjaliści polsoy
którzy zsreuztą nie mogą wył am« ć się s B oku 7 pahnięta1, <50 
fię siała s Mikołajczr^ero, będą uwwiafi nagłe 
wanłe fię Anglo-Amerykan zn puuahinek 'nif-iol,

»

ŁÓNDYN. PAP. We wtó­
re!. W Izbie Uhi-ń OlS.JB«wiO 
tresC uktadu a przywódfoarni Bur 
my w soraw e nadania Burmte 
sai-u idzieincścj konstytucyjnej.—

a ttlfe
JedńOożeśiitó rzecznik n  ><i_ za­
powiedział kóntynto.iyamlj fcay- 
i/jskiej ęgnnocy ^„ansczWoj ,ę<£la 
hurmy Układ ten spotk, ł się t 
kryty-ką przywódcy opozycji 
Churchilla. Na tynr 12-, yywląna- 
ła się następująca wyfcląna triań 
mięKhy Cburohllljm a pwanie- 
ran  Anioę.

Komisja }NZ w Grecji
LOrtdyn, 30. 1. (PAP). A"sn- 

cja Reutera donosi r Aten, ie na 
pokładzie krążownika francu­
skiego „Gęorgro Luyguęs" przy­
był a do portu w Pireusie komi-. 
fja ÓNZ.

Po dyitasii rządu Girau
PARYŻ. 30.11 PAP W hisz*fiń­

skich kołach  ̂ rep",hl.. .ańbikich 
przejęto bez zdziwienia wirdkł-
móćć o dymAji rządu Gn-aia, któ
rej oczekiwały da/wno Rartia. SOO- 
jaijstyczma i Generolną Kortfe-, 
dfe.-acja Pracy Przywódca Bae- 
kówi Tomes BHbar, ini«iLt6,' bez 
teto w . ,;ądii-_ Nerrlna wyrafil 
pogląd! io  kryzys rządowy wy- 
n td  z porodu niedyptauLm, s 
przez Gtraia trkęch w&iunków! 
1] Rząd republikański powinien 
być silny, 2) przez swój akrul 
rząd powinien “ leć m-iność

koi.irolbwańir dziai .luoćri ruchu 
Uporu i walk] antyf“'/.retowsktej 
w Hiszpanii, o) rząd Włwii.it.i 
dawać gwarancję Hiszpanom 1 
państwom „przymierzoń.r.c, tc  po 
objęciu włałŁy w Hiszpanii afe 
będzie chaosu i wojny domowej.

Ltfwe tknydło partid owijali- 
e ty ^ o J  Pod ptzy -/Óditwwn Ne- 
griiu przyjęło z ulg? wfudK-ność 
o d^mtóji rżądu Gtrola. W partii 
tej lar.owcł pogliu, że w fontó 
risądlu auąJdSowaJj się iJniatrowie 
któwy ^ftftni byli do peortnaikta- 
cyj z cennikam i reakcyjnymi

Chuccbtil: „Cz5 to rnaery że 
mamy zapłacić • odejść, jzy też 
tylko udejśćT”

Attlee: „Tc Wcale nie znaczy 
że odtjdztemy, lecz że naród bur- 
mafiski ma prawn w pr-yszłoścl 
postanowić, czy pocoostamie ■ w  
dbjętok bryt_,jsrriej wspólnoty uą 
rodów, c*y tej Ją opuśnl. Nte ma 
wiV żalnej decyj" odejścia. — 
Słuszne jest jednaik, bj Wielka 
Brytanią w dMs«y»ji cią^j poma 
gała Bur.nie niezaiieżnilt od tegc 
Jak 'rypadną jrzys/łe decyzje" 

Ghurcbfil: „a 'więc odpowiedź na

«

*ooje pytonie jest taka, ta  naj- 
rierw mamy zapladć a ntfięgpnfe 
ońejść"

Na to Attlee uświadczył, ta

ymt-i-.

Churchill
da„e tAu się, U  Churchill , j n »  
cii zdolntlć logłcznego myi,tofiA*.

Z p r  . cefu  P cipena
FRANKFURT. 36. 1 —  PAP.

Przfcj sądem denafifiikacyjnj-m 
v.re Frankfurcie składał' w dal­
szym ciągu wy;'aśńlenis, Frań-1 
von Faprti. Oś-tóadczył on. że 
gd-- był wic akaiiclerzem, po duj- 
ścij Hitler; do władzy, składał 
niejednokrotnie t rotesty przeciw 
ko usrcawom, ograniczającym swe 
bodę osobistą obywateli, i innym 
antykonstytucyjnym zarządzę- 

nlari. Protesty te nit odnosiły 
skutku

Prue-wedn-czący trybunału ptiuy 
pomniał Paipfciiiowi, że przed try­
bunałem w Norymberdze zezna­
wał on, l i  podczas pwLdzeń rzą 
du niemieckiego .edynJe Hitler 
zabierał głos a innym ministrom 
wolne .ryło tylko odroowlodać nś 
pyttusit Papem przyznała, ae 
tau bylu rzęc2yiwiścle, al? że na 
początku rządów Hitlera 1933—21 
ministrowie mięli jeszcze od cza­
su do cza ,u możliwość wypawte 
d«nir się. na posiedzeniach gabi­
netu.

Składając zeznania przed są­
dem deneii-lCiiitaoyJtij-m Frarto vou 
Payea yyjażnii sprawę teśtamen 
tu Hindenburga. Papen oświad­
czył, że nr wiosnę 1934 roku w 
Związku z jhotvoa p. jzydente 

Hindenburge, aktualna

stała Mę sprawi nąstępsiwa pc 
jego żmlerd, na najwyżasym u- 
rzędaie Rzeszy. „Zkianitn moutt, 
oświadczył Papen — najważniej­
szą resużą byk aapobdee tomu, by 
Hitler nie stał się ,głewą państwa 
ł .nis pdastowa? jednocześnie ifWU 
urzędów kanclarss i prę-Ydenta 
Rzessy. Z tego względu Rittden- 
burg rr-pówledfiał gaę M przy­
wróceniem m^iarchtl w Nlęm-. 
c-ech. a Hitler zasadniczo wyra­
zi* swą zgodę.

Przed e ądem zeznawać ma ayo 
prezyCeńts, Hindenburga —Ośli ur 
Hindenburg, który ma wyjawlś 

.pewne snzegóły, dotj^azące testa­
mentu jego ojoą. Pozs iym w 
sprawi? teŁtamantu Hindenburga 
zem iwał dr. Schultea PfaelzSP- 
który ośuriadć-ył, że był w Neu- 
dedk W chwili, śmierci Hirden- 
burg/ 1 że /marły prejy dtfit 
oświadczył mu, ii nie -wwostawlfl 
testamentu. Po śmierci pr^zydun- 
ta Schultoe Piaelzer został are- 
s rtowany przez Gestapo: G SStS- 
pmycy przeszukali dom zmarłego 
preżydenta w poszukiwaniu tosta 
mentu IlinJencurga.

SchUltsiL PraekŁT będfifa fe3**' 
tyńiiował swe zeznania , aa naetę- 
->rycn ,posiedzeniach.
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Amnestia tre oznacza •osfabienia'-walki z bandytyzmem :

Wróg nie podnosi rqk do góry
Społeczeństwo polskie .zostało 

Poruszone ostatnio pewnymi- na- 
pozór sprzecznymi faktami: z je­
dnej strony z urt kierowników 
partii robotniczych, t. t. Wiesła­
wa i Cji-rahkiewicza, na aebranhi 
powyborczym w Warszawie pa­
dło słowo . amnestia”, z drugiej 
strony w ciąsfu ostatnich kilku 
dni miało miejsce morderstwo 
hista-uktora ZWM w Poznaniu, 
dokonane przez faszystów - har 
ceizy (członków PSL) i zabój- 
stwo urzędnika M Jkji w Krako- 
Wie, dokonane przez grupę łaszy 
stowskich studentów.

Ta pozorna sprzeczność zriika 
jednak z chwilą, gdy. głębiej roz-. 
patrzymy istotny sens zapowie­
dzianej amnestr oraz ąjawiśka, 
zachodzące w podziemiu polskim.

Nigdy obóz demokracji pol­
skiej nie szafował słowem „reak­
cja”, nigdy nie prowadzi! on p o -. 
lityki odgradzającej raz na za­
wsze od narodu, od społeczeń­
stwa wszystkich . tych, którzy z 
różnych przyczyn nie od razu sta 
nęl1 do twórczej- pracy nad oclro 
dzeniem Polski. 'Zawsze i wszę­
dzie demokracja polska starała 
się o umożliwienie ludziom do­
brej woli pracy dla dobra Pol­
ski. Tym były podyktowane de­
krety o amnestii, tym było pody 
ktowame kilkakrotne przesunię­
cie termiuvi ujawnienia się człon 
,kćw \K . Jednocześnie obóz de­
mokracji polskiej zdawał sobie 
doskonale sprawę z tego. żo ist­
nieję pewna cześć podziemia, któ 
ra  wiedziona ślepą . nienawiścią 
do narodu, bądź całkowicie zde­
moralizowana 1 zdegenerowana, 
nie tylko nie zaprzestanie swej 
zbrodniczej działalności, lecz w 
miarę wzrostu potęgi obozu de- 
moilsracji w miarę jego sukcesów 
w pracy dla dobra narodu i pań 
stwa, będzie walczyć z nim co­
raz zacieklej, coraz bezwzględ­
niej. Stąd też wymĄda koniecz­
ność utworzenia silnych organ1- 
zacyj zapobiegających zbrodni­
czej działalności' bandytów £a- 
C2ystowskirh (Ministerstwie Bez­
pieczeństwa, MO, ORMO)-.- Ta p~ 
cena i ta linia pc stępi .wanla. 
którą obrał obóz demofcracji poi 
jfkłej w  stosunku do podziemia, 
okazała się jedynie słuszną, dale 
kuwzroczną 1 sprawiedliwą. Ty­
siące. ludzi, którzy wyrzli z pod­
ziemia 1 pracują obecnie jako 
pełnowartościowi obvwatele Po-l 
skl Ludowej, a z drugiej strony, 
tysiące zlikwidowanych band 1 
bandytów, których dosięgła ręka 
sprawiedliwości narodu — oto 
rezultaty tej słusznej linii, tej 
słusznej oceny.

Zapowiedziana obecnie 
otia bedzie aktem prawnym, za­
mykającym proces, który miał

-na celu umożliwienie wszystkim 
ludziom dobrej woli w Polsce 
wprzęgnięcia się do pracy na 
rzecz Polski Ludowej.

Mówiąc o amnestii tow, Wie­
sław oświadczył; „Reakcja długo 
n*e zaprzestanie walki z nam1, 
nie podniesie rąk do góry”. Przy 
toczone na 'wstępie fakty mor­
derstw na działaczach demokra­
tycznych, doko-nane w ciągu kil­
ku, ostatnich d n i’ a' więc juz po 
ogłoszeniu przygotowanej, am­
nestii, potwierdziły sława tow. 
Wiesława. o ■ ■

Ta część podziemia, któ­
ra  ostatecznie  5 n ieodw ra­
calnie stoczyła się do ban­
dytyzm u i m orderstw , k tó ­
ra  s ta ła  się św iadom ie i ce­
lowo ag en tu ra  obcego w y­
w iadu, k tó ra  jasno  i dobit­
nie staw ia przed sobą zada 
nie: w szelkim i środkam i z a ­
ham ow ać aJLudowę Polski, 
przeszkodzić naredow i na­
szem u w budow nictw ie Pol 
skl silnej, suw erennej, de­
m okratycznej — th część 
podziem ia kon tynuu je  sw o­

ja  zbrounrezą działalność.
I ci. ludzie nie tylko nie 'n o ­
s a  spodziew ać sie jak ie jś  
pobłażliw ości czy to le ran -. 
cii, lecz tylko i w yłącznie 
v ralki, w alki i walki. W alki, 
k tó ra  m usi zakończyć sie 
W YTĘPIENIEM  BANDYC­
KIEGO PODZIEM IA.

^bóz . demokracji polsuiej, za­
powiadając amnestię, ą jedno­
cześnie głosząc konieczność wy te; 
pienia i likwidacji bandyckiego 
podziemia, stay-ia z całą ostrością 
przed wszystkim1, którzy choć otu 
manieni przez faszystowską pro­
pagandę^.. jeszcze aie splamili 
swych rąk Brwią bratnią, m i nie 
sprzedali swych sumień płatnym 
agentom obcego wywiadu, nastę 
pu.jące pytanie: czy chcą oni ska 
rzystać, być może po raz ostatni, 
z możliwości przystąpienia do 
twórczej prący i wspólnego z ca 
łym narodem marszu ku lepszej 
przyszłość1, czy też zaślepieni fał 
szywie pojętą dyscypliną i nicuz? 
-ladnloną podejrzliwością stoczą 
się w przepaść, z której powrotu 
nie ma.
. Amnestia, zapowiedziana przez

przywódców klasy roDotni;czej, 
jest dowodem siły obozu demo­
kracji. polskiej, który może i chce 
przebaczyć ludziom zbłąkanym, 
oszukanym, lecz uczciwym. .Bez­
względna walka o wytępienie 
bandytyzmu jest nieodłączną ezę 
ścią polityki demokracji w cd 
niesieniu do nieprzejednanych 
wrogów naszego narodu. O "sile, 
którą demokracja -polska rozpo­
rządza, przekonywają się . faszy­
ści polscy co dzień -i będą przeko 
liywać się dotąd, dopóki ostatni 
z nich nie zniknie z powierzchni 
ziemi polskiej źródłem siły de­
mokracji. siły, która pozwala na 
szeroką amnestię, a jednocześnie 
umożliwia bezwzględną walkę z 
morderca u1 faszystowskimi — 
jeśt naród.

Naród nasz chce budować Pol­
skę przy pomocy wszystkich ucz 
ciwych obywateli. Naród nasz 
chce spokoju, chce zlikwidowa­
nia wszystkich ośrccików bandy­
tyzmu.

W oparcłu o naród demokra­
cja polska potrafi wykonać te 
zadania.

S. LUW~CZ

Zi£ciesP’.eme wspóKioty sektora prywatnego 
i państwowego-

m i o s t e  z u m i e n i e
w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y  r a

Z  końcem r. ub. prowadzone 
były pertraktacje między pań­
stwowym przemysłem włókienni 
czym a przedstawicielami pry 
watnego przem ytu włókiennicze 
go, w sprawie ścisłej współpra­
cy, odpowiadająca: .zasadniczej 
linii naszej aktualnej polityki gos 
podarczej. Pertraktacje te zmie­
rzały do zapewnieni®, sektorowi 
prywatnemu odpowiedniego za­
opatrzenia w surowce oraz. ure­
gulowania sprzedaży produkcji 
na warunkach wygodnych żarów 
no dla sektora prywatnego jak 

odpowiadających intencjom 
Państw a.. Chodziło również o to, 
iż Ministerstwo Przemysłu 'goto­
wa w zasadzie do udzielenia od­
powiedniej ilości Surowca pry- 
wsinym zakładom włókienni­
czym, domagało się równocześ­
nie zmiany nastawienia instytu­
cji prywatnych w kierunku uru­
chomienia tych warsztatów po­
mocniczy 28 których nie opłaca 
si.ę uruchomić w. Skali państwo­
wej. Chodziło również o kontro­
lę w zakresie zbytu prywatnego 
przemysłu włókienniczego, skoro 
op. w przemyśle ' dziewiarskim 
park maszyn, należący do pry-

P . M ik o ł a j c z y k  >'w  k o n flik c ie
, > ze  s w o ja  opozYcja,

'Naczelny . Komitet Wykonawczy 
Pdłakiego Stronnictwa Ludowego’ 
zebrał ślę - -  by opracować pro­
pozycje, które przedłoży Radzie 
Naczelnej Stronnictwa, .zwołanej 
na dni następne.

Poprzednie, sprzed tj godnia, 
posiedzenie NKW, zakończyło 
się bez jakichkolwiek decyzji, 
Jeśli wolno uderzyć informacjom,- 
przenikającym z kół peeselow- 
skich, to starły się na nim ostro 
dwie zasadnicze koncepcje.

Koncepcja jedna — reprezen­
tował ją  ponoć sam p. Mikołaj­
czyk '( kilku z najbliższych mu 
dziiałączy stronnictwa jak np. 
pp. Wójcik i mec. Koirhoński — 
to zaostrzenie jeszcze do't.; -chcza- 
s owej linii politycznej PSL, to 
negacja całej rzeczywistości pol­
skiej, negacja Sejmu, negacja 
rządu, negacja dla negacji,

0o by w tyui wypadku pdróżr 
niałó nawel fermainie mikołaj- 
czkowrkie PSL c.d mówiącego

„Prawda* o. .memorandum Rządu 
Polsllap i  sprawie Niiińisc

Kara śmierci za szpiegostwo
Przed Rejonowym Sądem Wo|- 

Bitowym - w Białymstoku toczyła 
się ostatnio rozprawa przeciwko 
7-mrd’ członkom nielegalnej orga­
nizacji WIN. Na ław ie oskarżo­
nych zasiedli! .Rybołowicz. Stani? 
sław, Kołodziej Stanisław, Kury­
lewicz la r  Leonowicz < Marian, 
Kamiński Bronisław, Borsuk Jerzy 
1 Siedlecki Piotr.

W toku przewodu sądowego 
stwierdzono że RybJlowici ps. 
„Góralski" jwsta6»ł do' WlN-u w 

. 1946 r. i pełnił funkcję kierowni­
czą Podlegali mu Knrylowicz, Ko­
łodziej ł Leonowicz, Wszelkie roz­
kazy i polecenia Rybołowicz wy-.

a ,- — u n n ł T p M w 1— i m ł ^ j i i i iii iB iw tiw m iM w ic iin i

M a r s z .  i j M i e f s k i  

na f i p w €  
f e w a f O T l s t r a i w
WARSZAWA. PAP. W War- 

.szewie rozpoczęła się zwołana 
przez 3-go wicemin obrony naro­
dowej doroczna odprawa wrzyst- 
kicli kwatermistrzów Wojska Pol 
sfeiego. Otwarcia odprawy doko­
nał marszałek Żymierski, który 
podia eślił wielkie - znaczenie -słu­
żby kwatennistrzowskiej zarów- 
nc w  czasie wojny jak j  w czasie 
po-ko-ju. W związku z  tyrp, Mar­
szałek podkreślił konieczność wy 
szkolenia aparatu,

spotkają sią z aprobatą
wszystkich póste.powyćh świata

sługu je  na szczególną uw agę. 
„P raw  a11 stw ierdza, że Pol­
ska widzi najefektyw niejszy 
sposób zabezpieczenia pokoju 
p rw szechnego ' w likwidacji 
m ifitaryzipu niem ieckiego. Mi 
litaryzffl zaś niem iecki m oże 
być wypleniony jedynie przez 
-.lerwam e od Niem iec P rus 
W schodnich i oparcie polskich 
g ran ic  zachodnich na Odrze 
i Nysie. ,,P. aw da“ podkreśla, 
że tezy polskie spotkają się 
za ap roba tą  w szystkich postp 
powych sił św ia ta .

M oskw a, 30. 1. TAoS. Dzi­
siejsza „Praw da* pośw ięca 
m iejsce m em orandum  Polski 
w spraw ie Niemiec, s tw ie rd za ­
jąc, iż m em orandum  to za­

kony waj na' rozkaz szefa obwodu 
WIN na miustó Białystok ps. „Li­
lia". Rybołowicz by* m. ni. inicja­
torem t. zw. komórki likwidacyj­
nej, której zadaniem było mordo­
wanie działaczy domokraiycz- 
nyeh. Kołodziej ps. ,Grabi1 - upra­
wiał działalność szpiegowską. — 
Szpiegostwo uprawiał również ueł 
riiący funkcję kierowniczą w ergu 
nizacji Kcyłow.cz. Podobne prze­
stępstwo utrowouniono pozosta­
łym oskarżonym.. Uprawiali oni 
na rozkao wyżej stojących w hie 
rarchii dowództwa WIN Szpiego­
stwo, . werbowali do WIN nowych 
członków oraz przechowywali nie' 
legalnie broń.

W wyniku rozprawy Sąd ska­
zał: Rybołowtczn Stanisława, Ko> 
łodzieja Staiiislawa i Kuryłowicza 
Jana na karę śmierci oraz utratę 
publicznych praw honorowych i 
obywatelskich. Pozostałych oskai 
żony eh Sąd skazał na kary wię­
zienia od 5-ciu do 15-tu lat.

głośno o wojnie domowej pod­
ziemia? Pozostanie to tajemnicą 
p. Mikołajczyka.

Ijo czego zmierza ,‘ta polityka? 
Rachuby ■ na skuteczną pomoc 
zagranicznych protektorów nie' 
wydają się zbyt uzasadnione. 
Reakcyjne elementy Zachodu są 
raczej rozczarowane rezultatami, 
i akie osiągnął w wyborach p. Mi 
kołaj czyli.

Jedynym realnym rezultatem 
zwycięstwa polityki p. Mikołaj­
czyka wewnątrz PSL byłoby za- 
ostceenifi walk wewnętrznych w 
kraju, utrudnienie tego przejścia 
dc normalnej pozytywnej pracy, 
którego pragnie cały kraj.

Rozumie to grupa działaczy 
peerelowskich, przeciwstawiająca 
się polityce p.l Mikołajczyka. Ro­
zumie ona również, że ta polity­
ka znajduje się w jaskrawej 
sprzeczności z dążeniami olbrzy­
miej większości narodu. Grupa 
ta rozumie, że kraj • chce przede 
wszystkim normaliizacji warun­
ków, że widzi on z zadowole­
niem w rezultacie wyborów za­
kończenie stanu tymczasowości, 
ostatnezną — na pięć ’at co naj­
mniej — stabilizację stosunków 
politycznych w kraju.

I. dlatego — jeśli grupa p. Mi­
kołajczyka dąży do „wielkiej 
awantury”,, to. opozycjoniści szu­
kają . jakichś dróg pośrednich. 
Chcieliby w ramach stanu, stwo 
rzonego przez zwycięstwo Bloku 
Damokrałyjznego i9 stycznia,
uratować z P5L co się da i ile 

1 się da.

S ebrgflH linclo  c s n is ilc lw ii
W Warszcwie odbył się zjazd i 

odprawa inspektorów wojewódz­
kich osadnictwa spółdzielczo-par 
celacyjńego przy współudziale 
zadnteresr wanych instytucji spo­
łecznych, Ministerstw i innych 
urzędów państwowych.

Przedmiotem obrad były spra­
wy akcji przesiedleńczej z wo­
jewództw centralnych i osadnic- 
wa na Ziemiach Odzyskanych.

Żywe. zainteresowanie wzbudził 
projekt reorganizacji Rad Spo- 
łecznycn Osadnictwa Spółdziel- 
czq-Ij arcel acyjnegr, w ramach

Jesścśe.lefea m m i  
taffliftiw  MSZ-owskicfa

W nocy z dnia 26 na 27 stycz­
nia br. w czasie obławy na bandę 
NSZ,. został zamordowany ub. Ró­
żalski Julian, kapral MO., komen­
dant posterunku w Kunowie pow. 

kwutermi- I ostrowieckiego. Jednoęzesme zo
strzowskiego we wszystkich r o - |  słał wężko ranny ^artownih stea- 
dsajach broni.

ży przemysłowej, fabryki maszyn 
rolniczych ..Unia" ob. fikus Ste­
fan. '

£'p. Różalski, który padł na po- 
stenmliu, pozostawił żonę i dziec­
ko. Sprawęą zabójstwa, okazał się 
członek bandy NSZ — Antoni 
Sową. ,

Planu- Trzyletniego. Zasadnicze, 
myśli tego projektu znalazły cał­
kowite uznanie tak wśród orga­
nizacji społecznych, jak i Inspe­
ktorów oraz przedstawicieli in- 

ytucji państworwych.

Oczywista — są wśród nich 
różni ludzie i różne' koncepcje. 
Jest p. min. Wycech, który w 
swym ostatnim artykule w „Wi­
ciach” akceptuje! wprost platfor­
mę PK V\rN. Jest również p. min. 
Kiornik, u którego ałvceipty 
„agrarystyczne” (w czeskim — 
tzn. dym  — tego słowa znacze­
niu) brzmią do dziś wcale mocno. 
Jes+ cały wachlarz formuł, kon­
cepcji, indywidualności ludzkich.

Warto podkreślić jedno. . że 
wśżysey przywódcy „opozycji” 
w okresie okupacji niemieckiej 
działali w kraju — j*to ftS eważ- 
nie nie w aparacie ..delegatury”, 
a w politycznych i -.wojskowych 
.ogniwach „londyńskich”' ludow­
ców. -Tak wiadomo, ogniwa te 
stanowiły wtedy swego rodzaju 
lewicę obozu londyńsłdegp

OBSERWATOR

walnych właścicieli przekracza 
30 proc. analogicznego parku ma 
szmowego w przemyśle państwo 
wjm.

Wspomniane pertraktacje do­
prowadziły do uzgodnienia poglą 
dów i dały w wyfciku dorozu­
mienie którego doniosłe znacze­
nie'godne jest jak najsilniejsze­
go podkreślenia

W myśi tego porozumienia^ 
około 70 proc. produkcji prywat­
nego przemysłu włókienniczego 
ma być sprzedane za pośrednic­
twem Państwowej Centrali Har - 
dlowej Przemysłu Włókiennicze­
go, reszta zaś dostanie się • bez­
pośrednio na rynek. W zamian 
za dostawę przędzy w pożądanej 
ilości przemysł prywatny' zobo­
wiązał się oddać rządowi do dys 
pozycji valuty obce globalnej 
wartości pół mil. dolarów na za­
kup surowców. Należy zaznaczyć 
że waluty te nię mogą być na­
bywane na '-.zarnym rynku, ale 
muszą być zmobilizowane z re­
surs kraiowyeh przemysłu 'pry­
watnego, względnie z- jego nalei- 
żr ości zagranicą.

Podkreślić się godzi, że przy 
dział przędzy1 dla prywatnego 
przemysłu włókienniczego na 
pierwszy kwartał rb. jest 'znacz­
nie wyższy od wyznaczonych i 
dostarczonych ilości na czwarty 
kwartał ft 1946.

ja k  się dowiadujemy stoimy w 
przededniu pertraktacji % całym 
szeregiem innych gałęzi wytwór ■ 
czości w obrębie sektora prywat 
nego, a osiągnięte, wyżej schara­
kteryzowane, porozumienie w 
dziedzinie 'włókiennictwa jest 
pierwszj m, mv - żn-m. kr»kiem ' 
na te j drodze.

Ta wiadomość zdaje się wpro­
wadzać na iory praktycznej re­
alizacji często porur-ianą prze? 
kierowników naszego żyćią gos­
podarczego konieczność ściślej­
szej współpracy wszystkich se­
ktorów handlowych. Na progu 
1947. r„ na początku' pierwszego 
roku Planu Odbudowy Gospodai 
czej, pozwsla oojaw ten żywić- 
jak najlepsze nadzieje i mieć pe 
wność, że wszystkie trzy selctoty 
naszego zyciia  ̂ gospodarczego, w 
ścisłej współpracy, przyczynią się 
do jak najszybszej odbudow; zni 
szczeń wojennych, do zapewnie­
nia cv Polsce jak najlepszych wa 
runków życia wszystkim ludzaom 
pracy, (D)

M m  iiioi-dersiua u Po/jianhi
M i e j s c e .  s v L > a

i / * j r e  ^ a c i i b m . u - . I c z ć . c y c a

X3 |r r i i j je  ó )o ie G
Ohydną zbrodnia, dokona­

na przez młodocianego zbro­
dniarza peeselowskiego w 
Poznaniu na 19-lctnim "W M  
owcu, o której’ donosiła ob­
szernie cała prasa  polska, wy 
wołała — poza olbm nin). la ­
lą oburzenia całego’ społe­
czeństwa poznańskiego, rów ­
nież inny zupełnie skutek., niż 
przewidywali zapewne niecni 
mordercy. •

Oto ojciec zam ordow ane­
go, dotychczas bezparty jny, 
wstąpił w szeregi Polskiej 
P ir t i i  -Robotniczej, „aby — 
jak się w yraził — oczyścić 
drogę żvcia dla nas i dla m ło­
dego pokolenia**.
■ Fak t  ten dowodzi najlepiej

jak ŻYWOTNĄ I POTĘŻNĄ 
jest idaa praw dziw ej dem o­
kracji. zaw arta  w program ie 
Polskiej Partii Robotniczej, 
k tóra mimo te rro ru  przeciw ­
ników potrafi pozyskać dla 
je j szeregów  ojca zam ordo­
w anego dotychczasow ego je j 
członka. Moc tej ‘idei sprawia 
że na. miejsce dziesiątek za ­
m ordow anych w szeregi jej 
wstępuje tysiące innych.

jbtperząfeeie PresEftafa U f ) ,  
a zwianiu Sejm! Ustawoilawjezeeó

W ARSZAW Ą, 30. 1. P re ­
zydent K rajow ej Rady N aro­
dow ej zarządzi) ogłoszenie 
w Dzienniku U. R. P. roz 
porządzenia o zw ołaniu Sej­
m u l is ta  wodaw czego.

Nz podstaw ie a rt. 25 ust. 
1 i 2 konsty tucji z dnia 17 
m arca  192! r. w zw iązku z 
?a rt. ust. z dnia 11 w rześnia 
1944 r. o kom petencji P rezy ­
denta KRN (Dz. U. R. ? . nr. 
5 Lioz. 23). zrm enionei ustaw ą 
z dnia 31 grudnia 1944 (Dz. 

,U. R. P . nr. 19, poz. 97) zwo

tuje Sejm  U staw odaw czv wy 
brany na skutek zarządzenia 
Prezydenta K rajow ej Rad1' 
N arodow ej z dnia 12 listo­
pada 1943 r. o przeprow adzę 
niu wyborów do i jmn Usta 
w odaw czego (Dz. U. R. P. nr. 
58 pcz. 322) do m iasta stołecz 
nego W arszaw y ua dzień 4 
lutego 1947 r.

Prezydent 
K rajow ej Rady N arodow ej 

(—) BOLUSŁAW BIEFTJT 
P*-ezes Rady M inistrów 

( - )  E. OSOBKA-MOK*WSK1

KfńiieG bandy „Warszyca“
W Woijskawym Sądzie Rejono­

wym w Łodii toczyła się rozprą- 
.wa przeciwko pozostałym 14-tu 
członkom .zlikwidowanej organi­
zacji terrorystycznej „Warszyca”. 
Grupa ta działała na-'terenie po­
wiatu radomszczańskiego, doko- 
iywuijąc licznycli naipadów ra ­
bunkowych i siejąc dywersję 
przez rozprzestrzeniani?, kłamli­
wych i prowokacyjnych idgło- 
sek.- Głównego oskarżonego \if ie  
da Ziembę sąd skazał na karę 
śmierci, pozostałych zaś oskar­
żonych na .carę więzienia od lat 
dwóch de 16-1 u oraz utratę praw 
od lat 3 do 5. ,

1374 repatriantów , 
ze SzfcoeSi orz ?by{a 

d c  tu l s k i
W ooozie >Repatriacyjnym „Nar­

wik” w Nowym Porcie umieszczeni 
zestali polscy lepatrianci ze Szko­
cji w liczbie 1974, którzy ostatnio 
przybyli na statku brytyjskim „Ma­
rinę Rawen” do Gdańska. Po za­
łatwieniu fornfalncśoi, Emigranci 
rozjeżdżają się dc swych stren ro­
dzinnych.
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S y iu u c j n  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o
w Folsce

S^dnaoja przemysłu drzewnę-- 
itegp jes* obecnie supełnie in­
na, aniżeli była nrsad wolną. — 
Saders przemysł nie utegi tek 
wielkim zmianom lak właśnie 
prz*r*;. zł drzewny Przyczyny, 
które na to się złożyły są:

1) zmiana naszych graruc,
"Si ląbunkciwa gospodarka o- 

k uparta,
3) zmiana; nasiej struktury 

"ospodarcaaj.
Przez pn-esunięcie naszyi h

grani; na zachód zyskaliśmy no 
wy wielki przemysł górniczy, 
hutniczy t przetwórczy, Oprócz 
więc zapotrzebowania na drew­
no s dawnych Łererów przyby­
wa jeszcze nowe, z terenów* jo - 
woodzyakanych. tsez drewna zaś 
prawie żaden przemysł nie mo­
że produkować po drate dzisiej- 
ssego nie znaleziono żadnego ma 
tórialu w pełni zasfęnufącego 
drowno %

Niemcy na naszych terenach 
prowadził; rabunkową gospodar­
kę leśną. Wycinali iasy oezpiaro 
wo. ntó trzymając- się kotejności 
wyrębów. Naszym drewnem po-, 
kry wali swoje zwiększone zapo­
trzebowanie w przemyśle 1 uży­
wał; go taktó aa ce)e wojenny 
Swoje lasy w Rzeszy ®»z :zędza- 
11 i temu właśnie mamy do .za­
wite, ęozeni a, że na terenach od­
zyskanych, łasy stosunkowo do­
brze są utrzymane. Duże drew­
na u nas wycięli dla samegó ni­
szczenia, chcąc naszą ziemię u- 
esynić uboższą. W znacznej mie» 
tu# im s*ę to udało. Ntómry 
wywieźli albo zniszczyli w przy-

nych. Ci zawsze znaleźli sposób dr sw na, a  obecnie za# na.jm ilej- 
ohejścta obowląmjąrycn ustaw, szr M ły rk  sy n o d  w.925 do 11,926 
powodując ciągłe zmniejszanie j w. sześć, im tonę j nawet wlę-
się naszych terenów ieśnycft już 
zdątnych do wyrębu.

Nie ulega wątpliwości, ze kon 
sumeja drewna w kraju będzi” 
coraz większa. Przemyśl węglo­
wy, jako kor sumeni, w związku 
z planem większego wydobycia, 
będzie coraz więcej zużywał Dre­
wna, będą się zwiększać również 
potrzeuy przemysł-1 buttówtónego

Państwo będzie zmuszone przy 
stąpić do masowego budowania 
dbiiłów, gdyż chcąc podpieść sto 
pę życiową. robotnika, przede 
wszystkim musi mu dać miesz- 
kanie. Wobec: tego, że w koo- 
sumeji, d rewna ropchodsa aię o 
wielki": ilości, to prz" małej ni»- 
wet osz-zędn, ci, można uzyskać 
imponujące cyfry. Dla przykła­
du pi-damj. i t  przed wojną, przy 
wydobyciu jednej ton*-' węgla *w 
żywano 0,081 do 6,0?” m. azeżn.

cej. Oblitzm; tylko różnicę tych 
dwóch liczb p iw  wydobyciu 
60,0011.000 ton węgla, doidzien 15 
do osw.zędu-aóćł 130.000 r,i. sześć, 
czyli ‘i.OfWi "'agonów Żb-tono- 
wy*sb.

Ńa terenach/odzyskanych o- 
trzymaliśmy .iiużo fabryk mebli 
i oibrzjTOi przemysł aabawkar- 
skl z drzewa. Ntó ulega wątpli­
wości,’ że będzien y do. tego dą­
żyli, a Dy tę wszystkie fabryki 
uruchomić j żeby maszyny zo­
stały wykorzystane. Chłonność 
naszego rynku na meble i za­
bawki jest wielka biorąc pod 
uwagę zaniedbania wielo1etnie 
spowodowane wojną. Należy pod 
jąć także eksport tych artyku­
łów,* co znów pociągnie zą so­
bą zwiększon ( konsiumeję drew­
na.

Rod względem zużyci,, drzewa 
Łi]i,u*nyu— j iiu i ■ iiimwmmm — —

możemy takowe podzielić na 
dwie ks t.egcrtfe. Ną drewno jako 
au-ćykul pomocniczy dla pukamy 
siu i budownictwa oraz jakę su­
rowiec do wyrobu mebli Przed 
wojna wywoziliśmy drzewo j-ko 
surowiec, a obecnie będziemy w 
stanie wywrę zię drewno w s t  ule 
przerobionym co nam da znai 
ne kcTŁyśoi.

Aby snóa nasze łasy doprowa­
dzić do porządku i chcąc plan b 
wać ną dłuższy, metę,należała by 
in i tera.- p-Łys*tplć dc impprtn 
drcw> a nie celem, iiorobiejjir 
•ayasów. ntó »hy O odpowiednią 
ilość przywozu, u  tutejszy6 wy­
ręby po lasach, flożę to komu# 
wyda sję dziwJ>em że z ektpw - 
tera , strjew y się in.po-teraml 
drewna ale to ute powinno, nas 
jrzerażię i powinniśmy odważ­
cie re rłlzowaf nasz program, tsd- 
bndov _ n a- .ycb msów.

Dprócz impo-żn bytony wsna- 
aby pa ństwo zainicjowało

a seat sadzenia drzew nn 
nieużytkach. Mamy w M ace 
dosyć nieużytk.w, które by się 
do togo nau* wały T.ateży roz- 
poc-Ąć propagandy w ty m kie |hń 
ku, Ywkazując korzyści z tego 
dla społeczeństw i i kraju

Państwo powinno ■ otworzyć 
więcej szkół, w. których mogliby 
clę szkolić ieśnicy względnie ta- 
ćhowcy drzewni, którzy w  swo­
jej późniejszej pracy przyczyni­
liby się dc. oszczędności drewioa. 
Ntó możną absolutnie żadnej 
dziedziny zaniedbać i jaństou- 
poy.inno zastost-waę wszelkie 
śr«dki zmi o do powiększę
n;a ebsenr-w leśnyci. |  do o- 
szczędnego koŁsumou ante drze­
wa czy ty pi-/icz przemysł, czy 
te ł przez budownictwo. Drewno 
je»-, d^urcm narodu i Obowiąz­
kiem kaidegr uświadomionego 
obywatela jest nie ty-.*r »aoho- 
wąć to dobro, ale takżj powtęk- 

0. D. 
mm ■  ■  ■ m  z

» »

SpofeczenstiYo Poznenia potępia mord popeJniony
na Zd/ishwi-: Stachowiaku

POZNAS 3U.I. PAP. W zwią­
zku z potw orną zbrodnią doko­
naną przez agentów podaemlą 
na instruktorze ZWM śp. Jantó 
ZdzlstawDe Staehowteku które 

dr "wna za około jeden miała miejsce kilka dni temu w 
miliard dolarów wartość’ przed- PTOnanllu> wojewoda 'w ia ń s y  
w eijnnej. Przer I# lat murlell- . . . .  , , ,  ,
byśmy za Uecbać ws ,ębów, ab- ' ib tm  zwołał konle-
powetować straty pocrynlon, >'<jp̂ ją ? udziałem dyrektorów' 
b «*z Niemców vi .laszych la ra  b szkół 1 prefektów glmnazjal- 

■tóife z do-tychcz isow-eh wy- nj-oh, rektorów wyższych uczel- 
Wódów wynika, jes* sśtnj zmu- nt, Sw.ągku Zretw dinlego, OM

™a £ £ £  C S  S?
emocji; zwiększonego przemj ,łu, i Żawodo-wyci- sra* repre 
uzupełhte,' zniszczenia dokonane j zentantów stromiictw połitycz- 
prsez Niemców | dostarczyć prze łych l organizacji swiecznyc-h, 
my sten i budów la n..mu tyle dre
“tóa aby bez przeszkód mógł 
przyr*ąpić no odbudowy naszych 
miżst i ws:
Nasz, -truktura gospodarcza jest 
obecnie supełntó inna aniżeli była 
przed wojną. Państwo było do 
1S39 r właśncielem 37 proc. la­
sów, a reszta znajdowała się w 
rękach prywatny-h albr samo­
rządu ' Obecnie po reformie rol­
nej i zlikwidowaniu wielkiej po- 
stadlości ziemskiej p-ańśtwo jest 
w-łaśeieieiem przypuszcralnie o- 

koło &5 proc. lasów Wzrost .“ta­
nu posiadania j także_ ważr >ść 
tv*»c zagadnienia uwydatnia się 
już przez to, żę zamiast departa 
mflntu, — iak było przed wojną, 

zostało utworzone Minister­
stwo Leśnictwa Pań-itwo będąc 
właścicielem praw le wszystktóh 
lasów, gdy* ta mała rrszte wla- 
icicteli prywatnych alb* samo- 
rząctowych. jest zupełnio bez . zna 
egenia, — nuoże prowadzić bar­
dziej racjonalną -s jpodarke. ani­
żeli przed wojną. Państwo bo- 
Weni może planować, nie licząc 
się z natychmiastowym doraź­
nym zyskiem, które to rporńępH- 
pra^ważały u właścicieli prywat

Na wstęnie wojrawode Brze­
ziński wskazał, że zbrodnia po­
pełniona na osobie uziałacza 
mloozieżoweg, przez uczniów 
gimnazjalityct test alarmującyml '
zdrową opinif, kraju w^-da,rże­
niem. Należy wszelkimi dostep- 
lymi silami przeciwdziałać zgu­
bnym wpły wom, pragnącym szko 
diać naszemu dę.uhowi narodowe 
mu. Należy chronić naszą mło­
dzież, a zwłaszcza młodzież gi- 
mnaz,łalną, od wpływów zbrodni 
czyeh eleti ifent.ów reakcyjnego pod

ziemia, które tę młodzież pacrą 
i deprawują. V»rojevv eda Brzeziń­
ski' żaąpolówał przede wszystildim 
do śwfata nauczy ciel sk 1 ego, na 
którym ciąży obowiązek obywa- 
tetekite l  i wychowania mtodage 
-poikoleni-j, poi-rikiógo, by uchronić 
młodzież przed wkraczaniem, na 
drogę moralnę-j negacji, przera­
dzającej się w a crytobójcze
mordy.

W państwi*- putektea jewt. miej­
sce dla kaideg? rozsądnego ■ i 
uczciwego obywał e.a umiejącego 
rzetelnie pracować dla dob: i 
ojczyzny. Młodzież wrnna to bro- 
zi,mieć, "iezeieżini*, od swcich Po 
gląclów. Młodzież winna przede 
wszystkim kształcić się } wycho­
wywać na twórczych obywateli
kraju.

- 1 ■

Nas-tępnie, na wezwanie wo- 
jewocly pozna iskiago ob 3 n t*  
aińskiego, przedstawiciel włądz 
Bezpieczeństwr mjr, Kornecfct 
•odczytuł ze.manym i-eik-rt przy-; 
sięgi, znalezionej u jednego z 
morderców, legitymację PSI, nr. 
17,439 należącą' lo ” ranciszl:a 
Wawrzyniaka -raz, co wywołało

Paczki zagraniczne
dla Polski

W dniach od 23 do 27 hm. wy­
ładowano w portach" gdyńskimi \ 
idańtMm trzy »:atk- zagraniczne- 
>awterające puczki dla adresatów 
w Polace. W percie gciyń*kłm roz

Szkolenie iachowców
w pr/,ein^ib

t ió t t ż .  PAP. Ogólnopolskie 
©ednoczenie Branżowe rraerhy- 
sbj Maszynowego pro-waJzi 21 
ssko) zawodowych z których ko-. i
rrp sta z doksri-alcenja zawodowe 
go ponad 1 tysiąc p.-zyszłych spe j 
cjalihtów w zakresie polsktógo 
przemysłu metalowego.

i
Centralny Zarząd Przemysłu 

Włókienniczego prowadź rów- i 
nte? szeroką akcję iokształeanla 
zaii oflowągo -woich kadr pra 
ecra hi(*fi’c h 1 w 22 szkołacn 
fesrt-aleających'

-kich, poćhni&trzowskich, na któ­
rych uczniowie kształcą się w 
zaikresie ściśle określonych spe­
cjalności.

ładowano statek duńrkl „Jutlan- 
di a", który przywtózi 46.571 -vo- 
.ów pączkowych 70 worów Hrto 
wych i 7 worów porzty dyploma­
tycznej, oraz statek polski „Nat- 
wik", który przyszedł z ładunktem 
56 s-krz-yó z paczkami argentyń­
skimi. IV poicie gdańskim wyła­
dowano statek angielski „Marinę 
Rawen', który przywiózł t.ansport 
3.07'* worów pączkowych angiel­
skich. Paczki pocztowe po prze­
pracowaniu przez urzędy poczto­
we 'Idynia 5 i fidańek 3, zostang 
natychmiast przesiane, do rąk n-
dreśatów.

wstrząsające wrażenie, — narzę­
dzie mordu w postać1 zwykłego 
scyznu ykr. kieszonkowego.

W wyniiku praeprowadzon ej 
tóbszamej 1 ożywionej dysKUsji 
w której zaMsraM gło- przedsta­
wiciele świata nauczycielskie go, 
organizacji młodzieżowych, księ­
ża, prefekci 1 ^iTŁeustawi ciele 
orgŁiiizacji młodz'eżowyoh po­
wzięli uchwałę w któr aj ze- 
brąni z oburzeń* eiT- t»™tępili o- 
hydne motrderstwo ćtol_jna»ie na 
śp. Stachowiaku 1 przyrzekli, ie 
w sposób jak r  ajostr^ejszy prze 
C-iwatawnać się będą niezdrowej 
atolitófarze panują* ej w wyż­
szych i średnich stzk-ołach pozriań 
skich. Wychowani© młio< Izieży 
winno Dyć przeprowadzone w tłu 
enu prawdziwie demokratycznym 
Księża ireCekci wyjaśniają przy 
rej aposobnoścl, • że działalność 
podziemia jest gniechem, że jest 
ona pc prost-- bandytyzmem a 
przysięga złożena organizacji 
podziemnej w obecnym okresie 
bytu niepodległego państwa pol­
skiego jesf. z jumktu yddztnią 
kościoła katolickiego nieważna 
1 grzeszna, a jalcr taka godna 
patępieniŁ. Równocześnie zebra­
ni wzywają właściwe władze do 
rozwiązania poznać<:i©1 piętną- 
stuj d-rużyny harcerskiej, z grona 
której rekrutują się mordercy, 
oraz do skreślenia z listy człon­
ków paznańskingo Związku Har­
cerstwa Polskiego, młodzieży 
powyżej iat 16-tu niezatirudnio-

nej w aparssle instniktorsH*n. 
Zehnr.li uznali za konieczne 
zaktywizowanie działalności tc'ch 
organizacji młod» jeżowych, które 
wychowują młodzież w duchu 
prawdziwie demokratycznym; 
zgodnym z charakterem i dąże­
niami naszych czasów, oraz wy- 
raz4i icnantó dla władr Bezpie­
czeństwa za' sprawne wykrycie 
mordu j szybkie schwytanie moc 
de-ców. .

O d p o w i e d z i
Redakcji

(4BB) Wójcicki Władysław, SlemŁi 
nowtóe, oraz czytelnik z Dąbrowy 
Oómkznj. —>■. Dziękujemy za pa­
mięć, wierszy nie zamieścimy

1*56) Klaio Duda, Trrnow^e-Siią- 
re. Wszelkie paszporty na wyjazd 
zagranicę wydaje Mmtstu-stw-i 
Spraw Zagranicznych. Oprócz tego. 
poźizebne są wizy wjazdowe, która 
wydaje konsulat danego kraj i,

(457) 3urek Albina, Kogów kotó 
Rybnika,. Kof-a.zWskl Zygmunt'. O* 
pole. W poruszanej sprawie najle­
piej będzie napisać da Iieuakcji 
„Gios Ludowy’ w .‘.meryce; „Głos 
Ludowy”, Popie’s Voice, 58rS Che- 
ne Si. Detroit U, Mtóh. Ewentual­
nie do „Polsk “gc Gzerworegn 
'Krzyle”

(458) Józn Broi, t  agiewuiki ora* 
kilku roDotników buty „Zygmunt1*
Podajemy potrzebne Wrnn adresy 
„1,'olski Czerwony Krzyż w Lon­
dynie”, — „P.O.BOK.G.P.C. Lnn- 
den E.C.j 2fl9)CC,. EngLand”, „Eol­
ski Czerwony Krzyi w Paryżu’ -- 
23. rue Tąllhout Pąrif S W sprawi* 
jeńców wojennych prz-joywającycii 
na terenie Związku Radzieckiego 
nrleży pisać do Minister:Rwa Spraw 
Zagranicznych (Widział Konssu.ar- 
ny). /

li39) H Sinika, Murek.. Dziękuj?, 
my, lecz nie wykorzystamy.

(-*e0) W. ■>. Świętochłowice. W 
myśl rozporządzeń C. Z. V. H. wlęk 
szy jeputat węglowy przy Izlelany 
jest tym pracownikom, którzy ma­
ją na swym utrzymaniu rodzin” 
bes względu ozy to jest kawaler, 
wdowiec, czy żonaty pozostający w 
separacji. Dlatego też separowa­
nym żonom nie przysługuje żadna 
część deputatu przydzielanego ich 
mężom.

(461) Borkowske Koystyna, Kra­
ków. NaltLiość za ilustrację prze­
sialiśmy pocztą: 975 zł. dnis 21. 12. 
46 r. i 230 zł dnia 7 1. 47 r.

(462) torca“k j,1aot matki i żony. 
O sprawach tych plsaltśmj? kilka­
krotnie. Prośby należy kierować do 
Wydziału Konsula mego ' Minister­
stwa Spray Zagranicznych u Wąr- 
szawie.

(463) Pisdu*o Jan, Pi-trewloc W
noruszonej sr -awie należy zwrótrlc 
się do linistorstwa Spraw Zag^atil 
cznych w . Warszawie, raią tia ją t do 
.kumenty stwierdzające polskie oby 
watelstwo hrata.

POTk .IEUNI e a c h o w c y  
NAtoTiSACYJNl

Urząd Moaraiki w Szczecinie o- 
gtósił konkurs w stanowisko ta 
spelrtori nawigacyjn-ago (kapita­
na żeglugi wielkiej), na stamo- 
wibiko taspeikioru kotłewo-ma- 
szy-.ioweg. (Inżyniei-a-m vhand!ka) 
1 tospbktoi ta (tadł łbowego (inży­
niera budowy okrętów). Podani,, 
nąleżr przesyłać do Urzędu Mor 

' skli igo w Szczeci.,■'tó,

KONSUL SZWAJCAUSKI 
NA WYBRZE2U

W związku z raganiracją kom - 
sndatu szwajcarskiego n,a Wjbrze 
4,u polskim _,rzybyJ do Gdań­
ska sekretarz posełs,twa szwaj-' 
oaa-skiego w 'warariiwie u. Phi- 
lippi Anter* de la Rne, ktć ego

28 tv:>ie :y eńców nimgi sckich 
pracu e w przumyśle węgi&wm

Lódś cza pcim ęc 
boHicłerów ,,1'rolełariafu'

Z inicjatywy Komitetu Łódzkie­
go Polskiej Rartii Robotniczej od­
była cię w Łoizi uroczysta aka- 

! rlemia .poświęcona 61-ej rocznicy 
jj0_ I sLracenia bohateiów pierwsze; 

I Polskiej Partii Rohutniczel „Pro 
szkołach prze- | (etariat Stanisława Kunickiego.

Ossowskiego Jana Pietrusińskie 
gc.

W sktąd prezydmrn 'akademii 
weszli przed-ciawicrełe 'partii ro­
botniczych i hyli bojowcy „Prole- 
ta .ia iu ' Ob oh.- Zajdel Gajewsk 
oraz Kunich brat straroneg-- Sta

myślowych, kursach miatrsow- i Piotra Bardowskiego- Michał* i nisiawa Kun okiego.

W górnictwie węglowy ni ta- 
trudnionyćh jest przymusowo 28 
tysjęcy niemieckich jeńców wo­
jennych. W porownianiu z ro 
kiem ubiegłym iiczta ta zmniej­
szyła się o przeeztó 2 ty sdące w 
następstwie zweryfikowania paw 
nej ilości jeńców, 'jako Polaków 
z Opolszczyzny, przemocą wcie­
lonych do aa-md niemieckiej, 
zwolnienia pewnej ilości jeńców 
na życzeiue opecjaluych kcmiojl 
weryfikacyjnych, przybyłych z 
Francji i Belgii, wreszcie w na­
stępstwie ucieczki zupełnie zre­
sztą drobnej ilości jeńców. Pier­
wotnie przemysł węglowy jeszcze 
w 1945 i. przejął od Mmist ratr- 
Bezpiei-reństwa ok. 35 tys. Jeń­
ców, ale nie wszyscy nad: w ili się 
do pracy Chorych oraz i--wali- 
dó.w zwolniono i unwiedztono ich 
dą. Rzeczy.

Jeńcy- niemieccy s.a dobrze od­
żywiani i wydajność ich yracr 
waha się w granicach 80—106 % 
-..-ydatórńci prac; przezięb* figo

jóintKa polskiego. Pewnym i;.an 
kamentem jest fakt, że )®ńcy 
ńiemtóccj iaxrudnienl są nadal 
przeważnie ,ia Opolsizczyźnie, 
jdzte nalbaidziej potrzeba było 
siły roboczej. Wywtóra to 
niekorzystny wpływ na proces 
rępoionizacjl miejscowej ludności 
-Utoehtonicznej.

General Drury 
opuścit WarssE ł̂yę

WARSZAWA 30 1. PAP. Wczc 
raj w godzinach wlerzomych »vy 
jechPl z Warazawy były szef mi­
sji UNRRA w Fclsce generał 
Drury opuszczając r.asz kraj po 
wykonaniu powierzanej mu mi­
sji. Ite Jworcu zegnali generató 
p-zedswvi ciele rządu z wice­
ministrem żeglugi i handlu za­
granicznego Orosfeldem na 
cze]**.

przyjął ~»j. guańsfei inż. Łrałelr. 
Kierrwnfctwo konsuiątą na Wy­
brzeżu apełnia na ręzie wymieaalo 
ny- dyplomata szwajcarski,

NOWY GMACH IZB1 PRZE- 
I.TYgfOWO HANDLOWE i 

W GDALsKU
Korat m 25 mili*9fiów uchwa­

liła Gdyńska /zoa Pntemyjfywo 
Handl own budowę wielki ago gma 
cnu Izby P rzem yje wo-HancHo- 
«"9j, który również pomieńri 
wa«.ystkle zrzeszenia gospodareśe 
Wybrzeża w  szczególni dc* braii- 
żov e, i kupieck a. Budowa gma 
chu przewidziana była już pn.ed 
woijnc, I aawtó; -.alożono już fun­
damenty. Prace rozpoczęta zos%> 
ną z  wtósna br.

MORZE w  OKOWACH LODU

Gromadzącą się od p ar i dni 
kra w Kanale Port Jwyru portu 
gduńskięgo na skutek r.owej faii 
mrozow na Wybrzeżu -.p-uwocio- - 
wała, że KanaJ Portowy- ponow­
nie zamarzł. Grubość lodu, na 
Zatoce Puasiej pizekracza obec­
nie 30 cm. Rybacy a półwyspu 
helskiego onad Kurnicy. Chałup 
- Władysławowa do Pucka przy­
bywają na sankach t łyżwach 
naprzeła- przez lód zatoki. W por 
cle helskim u rzymuje się kra.

STuCZNIE BUDUJĄ MIESZKA
NIA DLA PRACOWNIKÓW
Dla zaradzeniE. brakowi r.ue- 

szk"ń dla pracowników s^ocziil 
pe} dti -h w por ach de lty  Wisły 
Zjednoczenie Sioczni Bolikich 
przeznaczyło 25 mil. zł. w' tym 
5,3 mii, zł. z Delegatury rfządu 
dla Spraw Wybrzeża — ra  budo 
■wnictwo mieszkaniowe w Gdań­
sku. V’ Gdyni Zjednoczeni* Stor 
tzni Polskich z wiosną br od­
buduje je,-leń komplelr.-; n.te skal 
ny.
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^ ^ e d y  mówimy o osiągnięciach
o Uruchomieniu no- 

v,'"la kkkłasipw pracy, o odbutło 
aJ® niszczonych obiektów t o 
' ferwsgaraiu planów produkt 
™ii*ych, kiedy pofehłaniają. nas 

°siągTi^cid, cytry 1 fakiy. nie 
.Ponoina/ny o tym, kto ich do- 
™*al, km  Jest; ich w óroą, E-yja, 
^  °®« T&aługą. Słysząc o wydo- 

47 mil, lun węgla, z a fr  - 
r* ' aui tą ilością. któr. otwiera 

n; m i perspektywy ekapor- 
ę1 1 importu, pamiętamy jednak 

Sernikach.
a . ■:M ętamy o tym, te  twórcą i 
rjj* Śnią wszystkie -o Jest oslo- 

V*. łe  hm  niego na ,jho?f*,.,we 
” * M y  węgla p m s tw ^  .md rie 

n i»Jaowo«„i'.śh! e jsze maszy 
5  rtaeą a największe pieai wy-
e*sną.

Obós. nemoKYaeji Foisfciej był 
“W Wnikiem o ^  awiecfliwę -- 
- >wc tayrei-TO pjracy, w«lc*ył 0 
P^krznanie trzymiesi ęcznogo o- 

wypowiedzenia, aby ucnrc 
=wiat pracy przed bezrobo- 

^ein. Kapitaliści n igdy , nie do- 
I jyaiywcil, ustawowych ter­
minów r/y-powiedzenia, stały się 
•?he podstawą polskiego ustawo- 
jjswistwa pracy dopiero w warun 
kach Polski Ludowej.

W Polsce obfcu*t*K nie n u  groś 
•y bezrobocia, kwestia ta, która 

banowi n;i ozwiązalny problem 
Gospodarki kapitalistycznej, prze 

u nas istnieć. Problem bez 
''obocia przestał istnieć, ale pew 

elementy naszego społeczeń- 
wykorzystują iritawt- ochra 

>iace świat pracy dla własriveh 
Kle zawsze uczciwych celów 

Mamy poza sobą olbiżymie sp 
kcesy w akcji ,)dbiidowy kraju 

jednak człowiek, pruski ro- 
Wfenik 1 urzędnik mógł osiągać 
^  wsv auiałe rezultaty, koniecz- 
Js  jes* *łycie się jego z miej- 
*lce ■ (jiący i otrzymanie pew­
nych ł-walifikacji. Tymczasem 
*  naszym iycin , 'w p t4 .rw y »  
%de się sattważyć ->a-dz,, sroźry 
®Mąw płynność; 'aiły roboczej, 
pudzae przechodzą bez przerwy ż 
lednegn zakładr pracy na drugi, 
'i^cmu sprzyja dysproporcja ! w 
^n ag rad zan iu  praoown ikóyr o 
V*jb ramych > kwalif.kacjach w 
fórnyoh gałęziach pracy. Wielu 

lenia swoje zawody — nau- 
(sWciel przenoś’ się do urzędu 
i^-ędnik do spółdzielczości, spoi- 
^®ielca ’ do przemysłu. A w tym 

przemyśle węglowym do 
którego jak ogólnie erzyjeto u- 
ważać uriekaja pracownicy z ln- 
KTeh instytucji, w ciągu listopa- 
5Ł ub r. przyjęto do pracy ok 
® tys nowych pracowników, z 
,ftórych 3,5 tyś. w ciągu niespol 
ha miesiąca opuściło pracę prze­
nosząc się na intratniejsze posa- 

Przemysł węglowy stracił na 
^uteK  nieoczeriwanego odejścia 
■® *ys. ludz' około pól mi­

liard,- zł. Jeżeli te r objaw przy- 
tak duże rozmiary w jednym 

2 najlepiej opłacanych przemy - 
®łńw w Polr.cc, to można sobie 
Styęib razić w jaidej skal' ma on

miejsce w  innych, gorzej opłaca, 
cyck dziedżWch.

fakię fakty, które mają wszę- 
«:ac łiejsee, są sprejełnie esko- 
dWw i- w naszych waripukaefc go­
spodarki planów aj, a«h«wie«i
p®t’st?wą planu na każdym s tare 
bla jest ilość ludzi, na których 
można prz.y jego rf>*n*acji iiozyć

Przy przyjęciu, nowego pracow 
pika zakład pracy często ponosi 
pewne w jdatki, związane a jego 
urządzeniem na nowej placówce 
z trzyiraniem. mieszkania, poza 
tym m raownik talki, alba nahie- 
r, rlopderó kwalifikacji, albę na- 
w w najlepszym wypadku, je­
żeli jest facmwuem, to też w po 
czątkowym okresie pracuje

mniej wydajnie, pizystosow  jąc 
s- do nowych wanaikotF kierów 
nictwa i otoczenia.

'Wtedy, gdy clcres ten mija, 
kiedy nowy „nabytek” wyspeęja 
iizował się mć albo z'akbthatyzo- 
\ ał, nagle opuszczą stanowisko, 
na które pr«y naszym chronicz- 
nsun po wojnie braku fachow­
ców, trudno znaleźć aastępęę.

'! +ym gromym dla gospe-iar- 
ki państwowej objawem s,patka- 
ło się wiele państw podczas woj 
nv, ą w niektórj ch np w Aaglii 
i śmieją jeszcze obecnie 'specjalne 
ur.tawry; walczące ' z pkmnośeią 
siły roboczej.

ć-rąc >wnicy, którzy nauczyli 
sic "w jednym sakł--.dzie pracy

początków jakiejś apecjalnośęi,
odchodzą gdzie in-Mej reklamu­
jąc się Jako wysoko wykwalifi­
kowani ąpecjąlf śoi. Nlsnc rmal- 
hym objawem jest również .fakt, 
żę wytki’ Mi za leiiistwo ajbc złą 
pwcę pracown-uy otrzymują 3- 
m’ dęczną ( pensję, wstępują na 
inny zakład prac- 1 dochody,! do 
takich a tsm  dów, jak ŁUkakrot- 
ne omechodzerio jednego pra­
cownika ż zakładu do zakładu z 
kaźdoi-amwym wydaleniem i wy 
pł-ceniem 3-miesięcznej pensji

Na marginesie tej kw .stit. wy- 
aika również Związana z rozluź­
nieniem dyscypliny pracy spra­
wa tew „polskich urlopów”, któ 
x nagminnie przyjęły się u  nas

i również, wywołutą dtsfea sśraey.
Vrzy szeroko »rt»wa(Łą»K-e.1 ak- 

-Ji <-.czę -inościowe i dła zi- _ili 
z u -oir wszystkich fir—ih-i* w 
celo odbad w  zniszczeń w-ąjen 
nych, ule n- i  m i  sobie
na ■■traty w »y i ’ o kuniunktu- 
raint~fl bej-j*rw' i' i rm-cunw 
v m A  niezumiannycb pra­
cowników.

Wydaja v  "am. tę  dla wyk«-- 
nnnia tych. zadań, itU rrA  awwąę 
jest przede > polepszenie pyta 
włąśnii, ludzi pracy, śp*pws płyn 
naści siły rotuw.e’ i uporządko- 
wapia rynku »>cy> mu?’ być po 
ważnie rc ipatpst ha p iw . odoo 
^ż -dwie o nnikl,

R ftsaJwpskf
T

powstaj
50 protest prodlMfecji przedwaj n̂nei

((kejo 700 lat powstawah po­
dziemne magistrale Zagłębia Do- 
niecJdegb, które okupant spusto­
szyli doszczętnie. Zniszczyli oni 
i zatopili wszystkie 314 głównych 
k -palń zagłębia, wys; dził w po­
wietrze 16 większych elektrowni, 
We wiześniu 1943 roku, gdy roz- 
I>o'2 ęło się wyzwolenie Zagłębia 
Donieckiego, na głównej ulicy 
Sialino, stolicy „Donoasu” trud­
no było znaieźć cały budynek.

Dziś należy już to dc przeszło­
ści. Zniszczone dj*my są obecnie 
w Stalino tak samo rzadlde, jak 
wówczas ocalałe. 'Dz.iś Elektrow­
nia Zc.iewska, energetyczne serce 
„Donbasu”, pow&mła z ruin i na­

leży już do największych ele­
ktrowni cieplnych -Związku Ra­
dzieckiego. W kró+kim czasie od­
budowano i uruchomiono tutaj 4 
turbozespoły o mocy: 50.000 KW 
każdy, ostamio zaś r.owoczesnj 
doskonały technicznie turbozespół 
o mocy 100.000 KW. Dało to moż­
ność u '-uchomienia tysięcy po­
tężnych pomp i wypompow ania 
z zatopionych kopalń setek milio­
nów metrów sześciennych wody,

Ort czasu przciiędzenia okupan­
ta w Zagłębiu Donieckim odbu­
dowano i uruchomiono 146 głów­
nych i powy*ej 400 mniejszych 
kopalń w-ęgiowych. W roku i 946 
przemysł radziecki otrzymał z

Do-bagu ponad 50 procent jego 
piwedwojennej produkcji węgla 
tego poditawow ego produktu,
Srtóry Lenin naz1 wał „chlebam 
dla pczemy słu".

Dodać tc, należy, że jeśli mimo 
to rozwijający się prż&.oysł ra­
dziecki nie odczuwał braku te­
go „chleba”, tłumaczy się to ńieu- 
tannie rosnącą produkcją pozo­

stałych zagłęb’ węglow'ycb na 
wschodzie i pomocy Z&RR. Zagłę­
bia te rsahudowano pt.ważuie w 
okrwda wielkiej wojny,

W roku 1&«6 roEagnw plam wy­
dobycia wykonany został z nad­
wyżką w poi-ÓT. naniu z rokiem 
1945, Produkcja zwięfćszwła się o

W

poruszane !»b. ze
W zwią*dcu z zakończeniem 

prac nad połączeniem energe­
tycznym Śląsk — Warszawa dy- 
refct w techniczny Centralnego 
Zarządu Energetyki mż_ L,atour 
udzielił przedstawicielowi 1 Pol­
skiej Agencji P-asowej PAP sze­
regu iiAormaeji na ten •'emat.

Połączeni» dokonana zostało 
przez u^rcie1 a yftch linii wyso­
kiego napięcia, a mianowicie: 
linii 110 tye. woli Śllask- 
Mościce oraz linii 150 ’ysięcy 
wolt Mośoice — f  arachowice — 
Ursus. Linie te częściowo zbudo­
wane przed wojna, częściowo zaś 
w c^asi1 okupacji, uległy ciężkim 
zniszczeriom wojennym i zosta'ty 
wysiłkiem zjednoczeń energetyrs 
uycłi i potna poświęcenia pracą 
robotnika, technika i inżyniera 
polskiego odbudowane w bardzo 
irudnych wan.nkach.

Połączen’t  energetyczne mię­
dzy Śląskiem a Warszaw: po­
siada poważn0 znaczenie prak- 
tyczr.e, gdyż zapewnia wzajemne

rezerwowani j  mocy (chwilowo — 
rzędu kilku , tysięcy kilowatów) 
t. j, możliwość pomocy w rasie 
uszkodzenia urządzeń w Warsza­
wie, względnie na Śląsku, Nie­
porównanie większe jest jednak 
— znaczenie zasadnicze ■ ego fa­
ktu, gdyż z chwilą uruchomienia 
połącze nia energetycznego Śląsk 
—Warszawa powstał, podstawowy 
szkielet sieci państw r.yej — po­
łączenie między głównym cen-, 
trum prortuncyjnym oraz głów­
nym centrum zapotrzebowani a, 
jaicim jest stolica kraju. Urucho­
mi enip tej magistrali stanowi ulr 
energetyki polskiej moment n i• 
r.toryi/iny.

W obecnej ctw lli wymiana e- 
nergli protradzonE; jest W ten 
„posób, Ze w  okreri" ozezytewego 
zapol rzobowar«a Warszawa oirzy 
muje pomoc ze śląska, zaś nocą, 
kiedy obciążenie Warszawy bar­
dzo znacznie spada i w godzi­
nach rannych,' kiedy zapotrzebo­
w an e  Śląska wydatnie wzrasL.

(początek pierwszej zmiany aa 
kopalniach) Tfl arszawa przekazu­
je swoją nadwyżkę na Śląsk. Po­
nieważ przeciążona sieć śląska 
chwilowo pracuje jeszcze przy 
rbniżónych jkresaoh, sieć war­
szaw ska podzielona została ■ a 
dwie części, z których jedną za­
sila elefctrewnia waiszarrska, ■ a 
drugą' śląska, i  odstaeje te .m t.8 r 
iow warszawskich korzy»i.a.1ą np. 
z energii śląskiej. 'Przeładowany 
w^rsz„wski wóz tramwajowy po­
ruszany jest zatem energią po­
chodząca z węgla wydobytego na 
Kląsku i tamże spalonego jod  
kotłami elektrowni.

W ubiegłą niedzielę dokonano 
również połącze.ńf. sieci okręgu 
częstcohowskieso z siec:ą Śląska 
. Nadmienić należj, że plan trzy 

letn; przewiduje połączenie Ślą­
ska z 'W arszawą linią 220 wolt 
przez Lódź. Prace nad budową 
odcinka Śląsk—Lódź są już roz­
poczęte.

2ff,6 procent. Większy jessose pro- 
ceni wzrostu wykazuje produkcja 
naj cenniejszego węgln — koksu­
jącego, którego .dostarczono hu­
tom o 2,3 miliona ton wiece], niż 
w raku 1945.

Produkcja,paikładów przemysło­
wych dostarczających sprzętu i  
narzejsi kopałrit ny.dh, - zmaca- , 
nie przekroczyła poziom przedwo 
jenny Odrodzone przedsiębior - 
stwa dały już ko^ln iom  arze- 
szto ‘-500 maczyn wrębowych.. 
420 wozów elektr/cm ych W . 
'■'■anspi, iderów, 150C taśm rucho- 
t.iych, 77.00f, w-agen-tek, 5.00C 
pomp. I w  tej d-siedzmi? zaznacza 
sig poważny techniczny,
dostarczane kopalniom maszj-ny 
są bardziej uę.dajne 1 newna od 
poprzednio uży wanych.

Skona-L-J^wuno ponadto w4eT« 
typów nowych .im aszyu. k tóre niw 
bawem ułatwią pracęv górnika i 
zwiększą wydobycie węgla. Dośi 
wspv»mnieS tu  o kombajnie wę 
'glnwyra.

"W ciągu 194f r. odbud- r® c . 
około 400.000 metrów kwpdr. po 
wl«.rzehni ir.Ieszlcalnej dia gówi- 
kćw. Około C.00D górników przy 
wydatnej pomocy pf Astem wyb’* 
dowało somfe indywidualnie dom ł 
k i mieszkalne.

!!!!

LÓD®. Townarzystwo
Btnzjęsaół Dzaeci. md za sobą ju t  
mik pracy. W oikh=sie tym pow­
stał*, 9. oc działów wojea^Ddzldidh 
36 oddziałowy powiatowych i 369 
kół, zr-tsz?.jących 11.855 człon­
ków.

Niągw ększą uwagę, Tcp -ąyzy-
stwo po®wicc:i-:> tę-enom ś^cąćgól 
n k  zóifBzc-zr.,iyHf w ezasit dzią- 
iiańt wojęamjfda.

Ogółem z óhiEPD ke-
wąystaio ’*3;9W Jdęc* CBh>pskJ'oh-
Na uy ragę, ^ fa g u ją .  sta ja  punefe’ 

W ciągu ńfe. ro^Si
nTPD prowadziło: Si? puafct-w 

dożywi«8,iia. z. których ko«.“»yata^o 
;.402 teoci porsadlto 72 ątałe 

przedzzkeir.. (3-I2-36-. d^nci)
?e*^ tym »‘hTPI) ^Łoez^l.! o- 

epiefcą j a r s k ą  Ł&<* amech 'Ua 
334 drięni, uroądzoŁip kolaoje 
letnie. cJzipc’ o-^sfan.: do
wazmtjeairi. 40 do Q»i&. i 40- Sit 
Bu-.garhi. Dziefc,; oascł.uei za jroąo 

fśśnrołMitPi .sfejęroh^aap .dft. ga- 
kładtów uzdi\rtvi?ikowych. Z in- 
UrCh i m  wymówić nale-r .■smo­
lenie nracowniifeów na . sjiecjał- 
nyęh kursach. wycJtf-waiwa-; opie­
ki ifrtsd, da.&okiem ortw wsęół- 
Twace z, iargair,*Tiłc‘’a®tM p& liiy^  
nymł i snoł«w».»Tni. a w ,pioFW- 
szy".'i rzędzie z RTPD

W  mi?dzyn«rodow-ch Targach 
jcsńsi.icl które, odbędą się. w “ ep 
pair. br. wnzjjn" odzią1, produ" -ncl 

SSJtR, Szwecji, Danii, Norwegii, 
i tanycS państw europejskich, 3j|ię 
dzynarodewa Targi CclansKte :.are- 
;_e£tsowar.e.tuż zostały w Bu;..r-a Se 
jwrtw Międzynarociów^-b Targów.

W dzdu ł —3. lutego br. ob-ąde- 
wać bedsle w »aryżu pi^w ssy  
-jaać cteaiaar- Stronnictwa Lu­
dowego w t Francy istrieiącę 
dotyęhcaa- luźne koła powołają., 
ihecnie do tyci? Zarząd S-L ąą_’. 
cafe Francje-

25: Warszawy wyjaźdrs; do Pal 
ryża ns zjasd prseda^awltM
ryża na zjaasd mredstaw totelH 
ażagT: działacz, ^ o fe fc t, do. S ta - ' 
nistar” Ąjaioł.

■aiiuiHiHiii»aiHiiiiuiiHiiiiiuimiU0mtimuiii!iu»>>aun4w:
MA^PT I ALKOHOL.

Szkodliwe oddzial^wąpię ^lkohJ- 
łU na organUii ludzki jest rzeczą 
aż nadto dobr?t znaną. Ais plemio 
na afrykańskie wiedzą dobrse,' że 
alkohol jeszcze w silniejs-ym stop­
niu działa na małpy, toteż jżyw-Ją 
go często jako środka pomocnicze­
go w polowaniach na mUpy. Pijane 
małpy bawis się w niezwykły spo- 
sóh. co lęż nieraz utrwUano. n: fil­
mach. Łatiwyczaj podejrzliwe i c- 
s.rozn >, zatracają mahpy pod arpły- 
wem alkoholu z.uysł. krytyczn- 
Alkohol ubezwlądnia prz«de wszyci

fistrs %e s.rtiitii

W a rs z a ^ s fe i h u r m u r u t
Tak się już utarło, że > powo- 
hn >j Warszawie pisze się i mó- 
1 tylko pod kątem zniszczeń i 
Ibudowy. Jest to zupełnie zro- 
taiąłe dla pizyjezdnego, który 
_ podziwem patrzy na ■ żyzie 
śród m in i na ciężki wysiłek 
kfeiennego dnda, jednak rtir. mie 
■ ■ańca stolicy, który zżył się już 
trudnymi warunkami i docko- 
*le się do nich przyrtosował, 
kitzawig posiada dużo uruku i 
^ktroskiego mimtun, który me 
Wszczął jej w najcięższych na- 

chwilach. Wydawało by ślę 
■Zmęczony i stroskany wai^za- 
fek iide potrafi już ba^idć się 
bniać, a wolne ehvvile spędza 
' domu myśląc o noiwym praco- 
'ilym dniu, tymczasem jest zu­
pnie inaczej 1 Warssawa % nic- 
hiejszym r.iż inne miasta tem- 
Sl'amenteni i werwa^ tbehodzi 
vć.l drugi powojenny karnawał.

świetlicach robotniczych w 
‘brakach i w organizacjach lu- 

zżjoó w twardej pracy co- 
fcęrimo.j bart7ją sj^ beztrosko i

ochocm. C!k'ć nie zawsze warun- 
lel poczynała ją na .x>r«aniL.owar.ie 
łych wiec® rków na wielką rkalę 
i n:-rządku raidio zastępują or­
kiestrę, to niediociagn ięca te wy­
równuje pogeefcr; 1 prawdziwie 
Ijcztroiski nastrój. W urządzaniu 
zabaw przodują organizacje, tn- 
tytucje, związki zawodowe, któ­

re rozporządzając bądź salami 
świetlicowymi bądś wypoż; cza- 
nyml lokalami mając swe własne 
często orldestry zapewniają przy­
byłym miłe spędzenie wieczoru. 
Występy własnych zespołów ai- 
tystycnych, loteicie fantowe i u- 
mieje+aie dobiane atrakcje p*zy- 
ciągąją wielkie rzesze spragnio­
nych rozrywki ludzi pracy

Powrót do polskich ludowych 
tańców jest bardzo charaktery­
stycznym prąejawem obecnego 
karna'./ału i coraz bardziej odsu 
wają one na dałr.zy plan krzyrkli- 
we tony jazzu. Amerykański 
swing, który z takim tupełem 
chciał opanować Warszawę po­

niósł zdecycłowoną klęskę i przy­
jął tię  jedynie w snobi^tyczn ych 
noCiiych lokalach.

Kto wie ozy duże] za sługi na 
polu „^opularyzacd'1 na_zych re­
gionalnych tańców nie należy 
przypisać Leonowi Schillerowi, 
który barwną i malu-wniczą gru­
pą ‘.JCrakowiaków i Gfóruii” ocza­
rował Warszawę. Choć nie w idu 
szcŁęś’ w corr udało się obejrzeć 
feoacdnne występy łódzkiego ze­
społu, to jednak dobrze się stało 
że w pierwszym rzędzie świat 
pracy napiynął wumnie na to 
piękne- przedstawienie. Barwne 
stroje, niczróvmany w swym u- 
kładzie balet, rozmącił i nieusta­
jące ani r a  chwulę tempo, w po- 
łą-.zeniu % głębokimi akcentami 
społecznymi, jakie w sztukę tę  
włoży ł 3ogusławski spiawiły, że 
przeszło trzy godziny spędzone w 
Teatrze Polskim na długc zostaną 
w pamięci widzów, a publiczność 
wasi s^iwska poci ana orzedsta- 
wienłem pociesza się, że jeszcze 
niejednokrotnie będzie gościć u 
siebie łódzkich artystów.

Pota Teatrem Pclskim, który 
zdobył sobie zasłużoną sł.awe, in­
ne mniejsze teatry warszawskie 
też nie pozostają w tyle w dobo­

rze nwy* h repertuarów. Ze wzglę­
du ne, to, że teatrów jest ciągle 
ca mało na tak wielkie jak War­
szawa ntóaisto, dyrekcje starają 
się pomyć ten brak często-zmie­
niającym się repertuaaem. Nie­
które na przykład tak nowo- 
■ctwarty „JaskółkŁ" dają aż trzy 
przedrwwienia dzif.nnie, wysta­
wiając trzy różne -sztuki 

Do uiczmądc-c-niia karnawału 
przyrzyniają rdę <;eż w dużej 
mierze war-Ławskie kinu. Do nie­
dawna cpprawda dostanie się do 
nich kosztowało wiele cierpliwo­
ści i Idlteugodzirm igo wystawania 
w  kolejkach, ale stan ten popra­
wił się odkąd Warszawa posiada 

-eść sal kinowych poza tym 
związki zawodowe ułatwiają na- 
oyoie biletów 

Miodzież warszawska które za­
wsze przodowała w różnego ro­
dzaju imprezach podtrzymuje i w 

m roku swe chlubne tradycje 
a ginach architektury, od kijku 
już dni rozbrzmiewa gwarem 
przygotowań do wielkiej zabawy 
tenecznej „Balu młodej archite­
ktury".

We wszystkich większych se- 
lach i świetlicach "dhywaią się 
koncerty i wieczór?’ artystyczne,

a nawet Doważna sala „Roma” 
raz po raź użycza swych gościn­
nych poclwo*, W ub iegłą niedzie­
lę ^ b y ła  się tam impreza f rty- 
stycaaia „Witaj nair rzary Bał­
tyku”, 4 urządzanie jej zbiegło 
się z wielkim świętem bohater- 
śk-iej /Gdyni.

Dużą lńewygocty jesrt to .że 
wszystkie pi ć wie koncerty i wie- 
®ory artystyczne za »wą siedzi­
bę obrały stosunkowo najmniej 
zniszczona śródmieście, to też z 
dużą radością powitała robotni­
cza Wola zapoy ior,ż ryahłago o- 
tw arda  teatru rewii przy ul.
Wolskiej.

Teatrzyk ten powstanie; w 
gmechu dawnego kina, a urucho­
mieniem nówej placówki arty­
stycznej dzielnicy W^rsoawa — 
Zachód zajęła sde spółdzielnia 
praerwników tesdralnycli. Sala 
teatr u pomieści około 500 osób
i- wiele sobie po niej obiecują 
mieszkańcy Woli.

Szybko podnosi sit. z gruzó w 
Warszawa, lecz w codziernym 
trudzie nie zapomina o tym, aby 
swym mieszkańcom dać prawdzi­
wie kulturalną i tak upragnioną 
rozrywkę

J. W.

kim tyln końckypy maty, prtłezas 
gdy przednie :esz.cie są ruchome, 
W rezubacis małpa śpi. dopóki nie 
wytrzeźwieje, Pewien pawiąn wy­
kazywał pod działaniem alkoholu 
dużt aąicsywność a nie mogą? wal­
czyć, bo przedwrólta nie było, -su 
cai się aa swój wł«snv cień. Znu­
żony bezkrwawą walką, polożfł się 
4pa& Widać że piekielny wynąlą- 
zeh człowieka. Alkohol. : -"iszarza 
swój zasięg i dalej, w, przy-odąie.

Ol b r z y m ie  :..3DżDwmcT d c -
CFODZA BO 4 Mu DŁUGOŚCI
W Austrahi aiczna spotkaj djd.o 

wnire, które dochodzą do 4 metrów 
długości Sk.adaj; jaja długości 
5—8 centymetrów, okryte' 'twardą 
i„gową skorupka Mniejsze okazy 
dżdżownic, długości 1 metra,' .zdarzą 
ją aie w ciepłym klimacie Starego 
i Nowego Świata. Wiercą one w zie, 
m{ długie korytąize Odznatiają się 
niekiedy żywą bąrwa, np. biskitną. 
Niektóra z nich wytwarzała sub­
stancję fosforyzującą, która świeci, 
gdy oglądamy je w  ciemności

POŁA* SWÓJ PALEC WŚKAZStr- 
.TĄflYI

Nie zawsze ręka kobiety jest de­
likatna. nie zawsze -ęką mężczyzny 
gruba i spracowana, Ale warto 
zwrócić uwagę na jeden charakte­
rystyczny szczegół: palec wskazu­
jący kobiety jes1 zazwyczaj tak dłu 
gi albo dłuższy niż palec serdeczny, 
podczas gdy palec wskazujący męż 
czyzny jest krótszy. Uczeni ameiyi’- 
kańscy tmmaczą tę właściwość ata­
wizmem: w czasach jaskiniowych 
mężc.oyzna musiał walczyć o żyw­
ność dla rodriny, wdrapywał się ną 
drzewc walczy! za pomocą prymi­
tywnych rodiajów breni- Posługi­
wał się przy tych czynnościach
głównie średnim palcew., który
dzięki temu najwięcej się rozwinął. 
Kobiety zajmowały się lżejszą p ra-' 
cą, zbiorem roślin, i swocnw, cc nie 
wymagało tak wielkiego w.-s/łfcu 
palców Dlatego posługiwały się
więcej 'palcem wskazująciun i dzię 
kł temu jest on lepiej rozwinięty.
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O&tatnh słowo oskarżonych w ppseecfe WiN-u

Wyrok będzie ogłoś
w  p o n i e d z i a ł e k  3 - g o  . l u t e g o  b . r .

(k) Na WStępie 15 dnia K>2pra 
wy przeciw: płk. Rzepeckiemu 
1 wspólnie oskarżonym- przema 
■wiał adw. ^allatyński, broniący 
osk. Gołębiowskiego.

Zaznaczył on. że klient jego 
lest jedynym, dia którego pro­
kurator zażądał kary śmierci. 
Nieujawnieni« się Gołębiowskie­
go w przepisanym iznsie, obroń 
ca kładzie na karb ideświatomoś 
ci istniejącego staniu rzeczy.

Jeśli chodzi o zarzut mordowa 
rsia funkojonariuszy^' państwo­
wych i działaczy demokratycz­
nych, to obrońca tłumaczy to 
iyscyp.liną organizacyjną, jakiej 
podlegał oskarżony.

Zabiera glos dla • repliki proku 
rań c, który m. in. oświadeszył: 
„żaden profesor prawa nic prze­
kona mnie, że jeżeli ktoś stoi 
-ia czele organizacji i wydaje po 
lecenie likwidowania ludzi, ■ to 
się to nie mieści w odpowiedniej 
formule prawnej 

Pamięć ludzka jest "krucha i 
szybka n p o n ja a  o spisach ta . 
mer^owan ych w  obszarze central 
lym z rozkazu tych którzy sie 

dsą' aa ławie o. karżonych.
Po replice obrońców wypowia 

dają swe ostatnie słowo oskar- 
. żeni. Osk. Rzepecki, nawiązując 

ńo słów swego obrońcy, .stwier­
dza, że ważną jest dla niego de 
cyzja sądu, jak uaiece ^zdyskwa­
lifikował się politycznie i oso­
biście.

i,W . toku 1945 — wywodzi >sk, 
— odbywała- się w Polsce walka 
dwóch kierunków. Rząd londyń 
sfcl, id'laioay o 1080 ’~m, prócz 
podniecania umysłów i propagan 
d r  nie miał inrreco środka, więc 
tym gorliwiej go wykorzystywał. 
Kostem jfiarnysr, stoli się żoł­
nierze .iK . W T. 1945 nastąpiło 
olbrzymie prztgrupi ivanie w  sto 
aunkach wielki uh mocarstw, któ­
re  się odbiło i  na stosurócach spo 
łecznych j politycznych w  ™ ecc.

’ Było to ustosunlrowanie się wza­
jemne dwóch rodzajów ustrojów:' 
ginąc ago kapitalizmu i  m h i sea- 
jącego sił u-kroju S-cręad&rkt u-' 
społeczni mej. Rok .1945 był prze- 

iomowyjr w historii Polski”.
Cafe. Jachbrek w  Ostatnim sło­

wie. stwierdza, że jako k m y  żoł­
nierz sumiennie i lojalnie wypał 
nił Jjcssk&zy. Wykonał również po 
lecenie ujawnienia się sam" i  ti- 
.m1'. śnieni a podległych mu agend. 
Obecnie z  całym saufa-nieiń skła­
da swój los w  ręce sądu.

Osk. Żuk  zrzeka się ostatniego

wyborów z dnia 19 stycznia i wo 
bec rycerskich słów prokuratora, 
postano .vił tfą^wieiiić w pew­
nych punktach swą . działalność. 
Szczurek polemizuje z' określe­
ni® ! go jako wtyczki endeckiej 
w organizacji WiN, twierdzi, że 
w powstaniu uważany był.za ko-, 
muńistę, a w najlepszym' razie 
za bai-dzo czerwonego.

Osk stwierdza ze wzruszeniem, 
że słowa, którymi obdarzył- go 
yi-^kuraW za dzi-iainość o okre­
sie okupacji, nie spotkały go ni­
gdy ze- strony przełożonych 1 
najwyżej w życiu je s"bie ceni.

W zakończaniu osk. stwierdza: 
„pozośtało mi tylko powiedzieć, 
że śledztwo, przewód sądowy, 
stanowisko pana prokuratora i 
wola narodu, wyrażona w wy- 
Doraćh dnia 19. stycznia zmieniła 
moje nastawienie i moją men­
talność.-

Osk. .Leski twierdzi,'że za czy­
ny swoje odpowiedzialność •' po­
niesie.. Zsprzeczf. gorąco, jakoby 
w stoczni zajmował się wywia­
dem, twierdząc, że pracował tam 
konstr ukty wnie.

Osk. Rybicki mówi,-że.wniosek 
prokuratora w sprawie kary dla 
niego .postawił go w przykrym 
.jokżeniu, hó wygląda to tak, 
jakby miał teraz zbierać pruten- 
ta z kapitału, wiożorego w wal­
kę o. mapodiległość.

Osk. wyra«-a wdzięczność sądo­
wi za stwc-rzfctiie ituio&fery mó-- 
wienia prawdy, za to, że mógł 
mówić w sądzie wszystko, co my 
ślal i oz,ul. Nikt z oskarżonych 
nie był arii razu prjj^woJąny do 
porządku, bp wszyscy rozumieli, 
że jest to chwila, kiedy trzeba 
mówić prawdę j  tylko prawdę, 
nawet, gdyby'- ona miała przy­

nieść krzywdę osobie mówiącej. 
Rybicki dodaje.:- „Bałby Bóg, aby 
te słowa, które mówię, doszły do 
tych chłopaków, którzy tkwią w 
konspiracji, żeby zrozumieli, że 
taiii, gdzie nie ma uczciwości i 
moralnej etyki, tąm gdzie' jest 
brud, tam i słuszność musi za­
ginąć"

Osk. Gołębiowski' plącząc o- 
świadeża,. że rie  przeczy, iż w. je ­
go dEiafetóo-śoi nie było grzechu. 
„Grzeszyłem — mówi osk. — ale, 
żałuję, dlatego też ośmielam się 
prosić wysoki sąd o wzglęonuść"., 

Osk. Saraoijm oświadcza, żę 'w e 
wrześniu 1945 r. wydawało mu 
się, że WiN ni oże być pożytecz­
ny, przekonał się jednak, że stał 
się szkodliwy. Osk. tfum-a-zy, że 
uległ zamętom, jafcj był szerzo- 
'ny w spałaczeńuwie. Fala wyda­
rzeń politycznych nie wysunęła

4HMH

go w nadziiemie nowej budowli, 
lecz zepchnęła go w. podziemie 
— oczekuje więc sprawiedliwej 
kary. ■ ■ ..

Osk. Muzyczka opiouje obszer­
nie swą diaMadńoś.1 w oforegle 
-przedwojennym -i wojennym, siła 
•rając się wykazać, że -rie był se­
natorem, lecz był zawsze demo­
kratą W konkluzji wyrajja wia­
rę, ze spraw '-edłiiiw-y wyrok sądu 
pozwoli -m» wrócić w szeregi 
tych l-udzii, któirzy w eodsaennym 
t-r-udizie budują gmach nowej, lep 
szej i mocnej Pol doi.

Osk. Malesa oświadcza, że do 
wyjaśnień, złożonych w toku, 
śledztwa i przewodu sądowego, 
nie ma mac do dodania i pkpsi c 
spitowiedjiiwy wyrok.

Przewód- sądowy zanijcnięto- 
Ogłoszeni" 'jy ręka  nastąpi w po 
niedz-iitok, c godz, 12-tej.

R a t a k i , m e n l a r ^ i , wywiad i tfywnla m 
b tte s  „ii!eowsj“  ro le ty 

stwtiBirtlw czfonkćw NSlZ
Kraków. W drugiu dniu pro­

cesu studentów, członków KSŻ, 
przed -Rejonowym Sąden Woj 
śkowym w Krakowk, zeznawali 
osk? rieTi, którzy przyŁ^al’’ się do 
czynów, "arzucan/cŁ im w  akcie 
■ skarżenia, a mianowicie do ra­
bunków, morderstw j działalno­
ści dywersyjnej. Główny oskar­
żony -Stanisław Izuro, słuchacz 
wydziału humanistyki UniwfcłSy- 

etu Jagiellońskiego, b^wierd-a 
podobnie jak jego ktiedzj, że u- 
w.iża „rząd londyński" za prawo 
witą włs.Uzę i że orga nŁaanjt jego 
dsiał-ia w myśl instruKui-' 1 son 
taktów jakie od ttgo „rządu" o- 
tozymywała.

Bzii iłainość jego obejmowała 
wywiad dotycząc:, . praw woj­
skowych, szeroko zakrojoną ak 
eję s°bot£,żową r ośrodkach przp 
mysłowyji i wejskowyrh oraz 
organizowanie ra' ntmków t elem 
zdobywania pieniędzy dla »an- 
dyckiej ^rganizacji podziemnej.

Oskarżei i -zeznają iu osoby 
sprzyjające obecnemu ustrojowi 
w .Polsce miały być przez NSZ 
tępi -ne.

I  pr&cesu Meiffikddck w tle i if c l  w Warszawie . , '

Zeznania świadków obrony
p@fwierfeiMB!8 oskajrzenU

Osk, Szesurek, wcbec wyniku

?o  przerwie cbiad-ouej składa 
zeznania świadek Władysław’ 
Skćczek, który w okresie-okupa­
cji pełnił funkcję .naczelnika 
działu architektury w polskim 
Zarządzie Miejskim. W pewnym 
wypadku, gdy chodziło o- odbu­
dowę sali ratuszowej, .polski -'za­
rząd miejski w dudze konkursu 
wytypował jeden z projektów i 
przedstawił go Leistorpi. wraz Z 
kosztorysem, robót. Leiśt projekt 
ten zaakceptował i na tej pod­
stawie przystąpiono to  robót, po 
pewnym jednak czasie -zjawili 
się przedsta viciele urzędu pro­
pagandy dystryktu i projekt, za­
kwestionowali. W kwestii „niem­
czenia" ulic świadek ustala, że 
decj zje w  tej materi-i wychodzi­
ły z - urząd' ■ Sta-dtliaupl manna.

Z kolei staje przed sądem, 
wezwany przez 'trybunał świadek 
Franciszek Kotlewski, pracownik 
PKS w Bydgoszczy. Świadkowi 
wiadomo iż z polecenia otoar- 
żonegó Baumego wy-jeadżały sa­
mochody hompami sztr-bowych 
na miasto i grabiły składy, nió- 

■ rych -wł-aścicieie oyli nieonemi.
"Zagrabione towary, składające1 

się z biżuterii v, szelakich precjo­
zów, akór, jedwabi itp., zwożono w 
podi i-emia Gestapo, skąd oficero-

iVia, ni®iieccy, a -m. in. i tJaume 
wybierali sobie co lepsze towary, 
które Wysyłali, dwa' razy w ty­
godniu do Niemiec.

Świadek pragnite podkreślić 
wznisBaj-ącą i daleko posuniętą 
lojalność ze strony gnilny' żydow­
skiej w stosunfcu do jedynego 
czynnik", polskiego, legalnie dsia 
łającego w Wai-szawie, jakim był 
burmistrz. Dodatkowo na pyta­
nie obrony oświadcza, że pały a- 
parat niemiecl i n>a wszystkich 
szczeblach za czoisów okupacji 
był przeżarty korupcją, niemniej 
przyznaję, dż ■ stanowisko samego 
Leista w pę-szczególnych wypad­
kach może określić ... jąk-o pozy^ 
tywne, jeśli chodki naprzykład 
o przydziały zywmcści, uposa­
ż a n a  i-tp.

Po nieudanym zamachu na Fi­
schera, który omal nie skończył 
się tragicznie dla Łeista, świadek 
odbył rózmo-wą z przf.lstawi-cde- 
lern AL. Oświadczono wtedy 
świaclko^yi', że zamach dotyczył 
tylko Fischera i jak długo nie 
nastąpią wypadki, które by zmię 
niły. poglądu- organizacji oporu' 
na osobę Leistia, nie, przewiduje 
® ę . nań zamachu 

tro k . Sawicki zapytuje: Gdyby

Niemcy odeszii przed powsta­
niem, jakie byłoby zni-szczenie 
in-aeita na  skutek administracji 
memiećwiej w  stosunku do tego, 
co Niemcy zastali, w -.939 ,roku? 
Świadek cdipowiada, że wliczając 
getto, straty materialne wyrazi- 
lyfoy się w kiltoinastu precentach 
majątlsu znajdującego się w .War 
| 2dwie.

Polskie podziemie skazało Fi- 
schera na śmierć za jego udział 
w represjach i za podpisy. na 
..wządzentodh * Wyrpik ' zapadł 
mntej iwdęcej w 1943 r.

, Świadek j-b-r-o-ny Kipą, były kun 
•sul R. P. w feamburgu,. ocl pu- 
•łowy' w-Tześma 1939 r. -był w ko­
mitecie, któiw opiekował się kor 
jusem  dyplomatycznym i bonsu 
iaraym. pozootałym w Warsza­
wie W czŁsie okuą>ac-ji j/cłnił rolę 
tłumacza tv "biurze . orezydenta 
Starz;'ńskięgo, a na-stęp-nie Kol­
skiego.

Świadek opowiada o wspól­
nych interwencjach . z .burmi­
strzem Kulskim u Łeista w. spra­
wie masowych aresztowań urzę- . 
dników miiejsk. w czasie łapanek: 
Leist zajął się tą ,sp ra\,’ą i pra­
wie Wszyscy urzędnicy zostali 
zwolnieni. W znanym wypudlliu

] aresztowanie dyrektora Wydzia­
łu Opieki Społecznej Starcuew- 
skdegn,.w związku z wywieziony­
mi dziećmi z Zainojszczyzuy, 
Leist czyr'ł również, sterania nie 
okazał się bezsilny.

Świadek wy-raża przypuszcze­
nie, ■ że w niektórych wypadkach 
czynami Lekta kierowała ob-wa 
odwetu względnie kary, ze stro­
ny Polski podeuennej. Gdy była 
jakaś gorętsza sprawa w War­
szawie, Leist wyjeżdżał. Pized 
powstaniem warszawskim Leist 
wyjechał- na -.jakieś dwa — trzy 
tygodnie. W .jego zastępstwie za­
czął rządzić Fribolin Ten ostat­
ni uważał, że sytuacja jest do­
bra, -ale Leist woła! być od niej 
daleko. ■

W tym miejscu -zabiera glos 
prokurator Sawiick-i i wnosi o po 
wołanie ś-wi adka Wrześośań skie- 
go, który ma ustalić iż na zarzą­
dzenie Letoto został on w sian y  
do Treblinki za przefcro-cz®i-e 
śum budżetowych dotyczących 
szkół półsJrićh.

W zansońcssendt. rozprawy skła­
dał zezr.aij.ia. świadek Tulcie wież, 
były urzędnik spodarc zy w u- 
rzędsie Kreishauplmana w  Socha |

BBb. jHBj g a  m a g

czewle. Świadi k usk la , iż w koń­
cu czerwca 1944 r. nadeszło z 
kancelarii gubernatora pisano, po 
lecające starostwu w Sochacze­
wie, natychmiastowe rozmontowa 
nie pomnika Chupina w Żelazo­
wej' v7oli i przesłanie żiomu mie 
dzi do Warscaiwy,

W dalszym oiągu zeznania 
św_adeb oipowiada o zamierzonej 
likwidacji wsi Mckas. Wie# ta  
miała być spalona, aT >w'.em ża­
den z jej mieszkańców nie zja­
wił się. na wezwar ie du kopaniP 
rowów przerwuzołgoiwych. ją*

■ dynie diięk; "szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności uuałc ®ię tio 
wiis:cące nad głową mieszkańców 
wsi nieszczęście zażegnać.

W związku z tymi oświadcze­
niami świadka prosi o głos o- 
,skarżony Fischer i w  dłuższym ■ 
wyjaśnieniu zaprzecza, jakoby 
wydał jak  ekolwiek zarządzenia 
w sprawie lozmontowania nosn-nJ 
lca Chopin?.; zaprzeczt również 
jakoby w sprawie tej w ogóle 
przep-rowŁ clził j-akąs rozmowę z 
Jenne.

Na tym rozprawę przerwano 
do ir ia  30 styczn-i-a do godiz. 9.00.

przełożył: LeupoW Lew in
— A cc z organizacją'
— Orgałiizd.cji to wcale n e  było. Sidad broni kinoine- 

"'ha-n-ika Kina — tał.Mmy go nazwali: „Ńin“, dlatego, że 
swoje kartelusżM imieniem zmarłej Niny podpisywał — 
otóż ten skład broni składał się z pięciu granatów, jednego 
rewolweru i czter iąeśtu  naboi. A organizacji żadnej ńie 
było! Wszystko — mistyfikacja Ten mechanik „Nin“ na-

już zyskali jego zaufanie, przyznał mi się pewnego razu 
szeptem: „Ja — mówi — samego wachi/Jstrża żandarmów 
z rewolweru chcę zabić” — a oczy płoną mu ogniem za­
pału, „No, dobrze, zabijesz wachmistrza, a co cialej?“ 
Nliłczy. „'Wiesz co — ciebie na sznur i na hak.“. Ciągłe mil- 

• czy. Widzićie, w ciągu lat. pokoju naród nasz Stał się jaki" 
niedoświadczony. W szkołach — nie daj Poże, tźeby 
chłopcy sobie nosy rozbili — na zebraniach i w kancelarii 
zamęczą na śmierć. A kiedy trzeba bić się, to i nie umieją 
tego robić po ludźmi. Brak techniki. Ot i macie rosyjski 
laród, który, choć od hiepamiętnych czasów spokojnego 

usposobienia, to w bójce był zawsze pierwszy.
Wszystko mu w ogóle wyjaśniłem i mówię, że z rewol­

weru tpraz strzelać nie warto, że trzeba tak działać, ,aby, 
jeśli już samemu przyjdzie zginąć, choć setkę — dwie hi­
tlerowców położyć. „A jak?“ — pyta. „Materiałem wybu­
chowym, dywersyjną metodą" — odpowiadam. I nz go­
rąco proponuję: — Powiedz no, drogi Ninie, można twoje 
kinc podminować, czy nie? A on oczami mruga. „No, straż

koło kma stoi, czy nie?“ '— pytam. „Jaką tam straż? 
Wszystko, co chcesz, można zrobić." „llo to dlaczego się 
dziwisz?" — „A jak podminować, czym?" — O to, bracie, 
niech już ciebie głowa, nie boli. Ty nam tylko masz odpo­
wiednie warunki stworzyć." Słowem, dogadaliśmy się, 
i po tygodniu leżało już pod podłogą kina pięćdziesiąt kilo­
gramów „medykamentów". Teraz trzeba jeszcze było włą­
czyć przewód i czekać aż w kinie będą sami Niemcy. Do­
prowadziliśmy druty do budki i połączyliśmy z włączni­
kiem, który patefonowe płyty włącza do adaptera. Przy 
włączaniu prądu zamyka się sieć pod podłogą, i kino po­
winno wylecieć w niebo do Ailaha.

— A kto miał "włączyć? Czyżby ten Nin sam się zde­
cydował?

— W tym właśnie sęk. Zastrzelić wachmistrza — to ci 
on -może, ale wylecieć w powietrze razem z kompanią fry­
ców, to widzę T- niezupełnie mu odpowiada Z początku 
nie zdawałem sobie sprawy, dlaczego

— Bo to inie bardzo romantycznie. Strzelać — to jednak 
■ Iziałame. - Można1 zastrzelić i samemu uciec, ostrzeliwać 
się. A pp*em i pochwalić się można: Jt, ćq potrafię.

— O to właśnie idzie. Tutaj ścisłe matematyczne obli­
czenia. Jeżeli uda się, to już na to, żeby zostać żywym, 
nadziel żadnej,nie ma. *

— Słusznie. Zupełnie słusznie rozumujecie. Chyba 
każdy g,a jego miejscu czułby to samo.

;— Tak, ale podobnymi -rozmyślaniami nie'mogłem się 
wtedy zajmować. Połowa zrobiona, a druga połowa, naj­
ważniejsza, czeka. Kto włączy prąd? 1 kiedy? Trzeba się 
było uciec do okrucieństwa. Mówiłem już wam, ’że Hin 
miał pomocnika. Pudełka przynosił, uruchomić aparat 
umiał, taśmę nawinąć- Jasne, żejo naszym spisku nic me 
wiedział. Otóż ustaliliśmy, ze ten właśnie pomocnik włą­
czy prąd

— A kiedy?
■ Podczas seansu, oczywiścłe
— Ale przecież w kinie bywają 1 Bosjanie.
— W tym właśnie sęk. Ale poszczęściło nam się. Co 

prawda, to Niemcy zazwyczaj dla Basjan oddzielne seanse

urządzali i dla siebie oddzielne. Ale na swój aryjski seans 
rosyjskie dziewczęta zapraszali. Aż raz nadarzyła się oka­
zja: do miasta przyjechał kam y batalion. O lepszej okazji 
nie można było mąrzyć. W dzień wszystkeśmy z Ninem 
ostatecznie omówili, co i jak Ostatni raz sprawdził prze­
wody A wieczorem szedł film ze znakomitą artystką Mar­
leną Dietrich. I właśniŁ tego wieczora nasz kinomech-anik
0 mało me wsypał całej historii.

— Jakto? Czyżby wykryli spisek?
— Co to, to nie. Przywiezione Niemców autem, teatr 

pełny, trzeba zaczynać, a nasz mechanik wychodzi na ulicę
1 mówi do mnie: ..Nie można dzisiaj, bo mojego wachmi­
strza nie ma:“. „Jakiego ci jeszcze wachmistrza potrzeba?!- 
Ot trzystu masz ich  w ręku." „Ale nie ma mojego, z rejo­
nowej żandarm :rii; ryżego. On mnie po mordzie prał. Bez 
niego w żaden sposób". I to. rozumiecie,1 drze się na caIb. 
ulicę. Cyknąłem na niego. Chwila,: a wszystko przenad- 
nie. Wyręczył mnie s,am ryży-wachmistrz. Patrzymy — 
'.ózit. Nie sam, z dziewuchą. Była taka jedna puszczalska, 
z Niemcami chodziła. Ciągle myślała.' że jakiś Hans z nią 
się ożeni i do Berlina zabierze. Były u na0 takie zbżiko- 
wane na punkcie Europy dziewczęta. Oto ją prowadził

• właśnie ryży wachmistrz na film ze znakomitą, artystką 
Marleną Dietrich. „No, wal — mówię — mój drogi, daj 
im tę muzykę przer adapter". Nasz kinomechanik pobiegł. 
Po pięciu minutach huknęło. Stałem na . rogu ulicy, 
a o mało innie nie ogłuszyło. Tołu fi było wprawdzie nie 
wiele, ale był pod podłogą. A budynek zakorkowany. 
Okna zatkane podwójnymi okiennicami, tak. że jak-gdyby
0 podwójnej sile wybuch nastąpił, Ściany pozostały całe, 
lecz za to sufit i dach podniosło najpierw do gory, a potem 
runęły te wszystkie belki i foteliki z powrotem na salę. 
Jecnym słowem, z dwustu osiemdziesięciu fryców, tyłka 
siedmiu żywych zostało, spoci gruzów ich wyciągnięto, ale
1 tym nie zazdroszczę: mniej niż pół dziesiątka pbłamamydi 
kości żaden z nich nie miał No. jak wam się podoba? ■

•) zwany też trotylem *- materiał wybuchowy (przyp. 0umą
(48. i  a.i
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Pasy parciam i tkaniny 
taclwte^nfi

J-*bś flićmieślfticza w f J a w ^ ' 
Plac Wolnoici 12 ogtosia, 

.«  ■wćesiifii# *apetei*b<5Wisitti* ree- 
^oś-laików na:

1) p&śy parciane, gurty, kńóty
£ t : -p-

2) U'tHHgUf; ańbśŚtWWS',
3) wyroby powrcśnio**,

■ 4) tkaniny fi^hjólcsaw i filce 
ńSłąSy zgłaszać w terminie nie- 
Prjein-acżaln-nn eto dnia s lutego 

■hf. w Wydaiaje Planowania po­
kój 31.

t o  Mttftó-wiej nęisty dołączyć 
tfeanmy ilość i szerokość 

ńhag rei przeznaczenia.
Sądne zamówienia dwywtsza i 

indywidualne nie fegaa przez Mi­
nisterstwo Praemyąiu, D Oparta- 
'nent Przemyślu Miejscowego 
łf^zgłedniane.

P r s e g * ^ d  o s i ą g n i ę ć

' p rz e m

*
I

W dniu Jsa atyeaiftą br «Voa-- 
czj la sie w Katowicach ogólno- 
polska Konferencja Prasowa 
Przemysłu Węglowego.

W konferencji tej wzięli udział 
przedstawiciele nraay krajowej' 
i zagranicznej. .

•Jak ju t donosili?;,my, w pierw­
szym . dniu obrad wygłosili refe­
raty hacs dvr. CŻPW tow. To­
polski, dyrektor b iia lu  Planowa­
nia taż. Kolbe, oraz dyr- Działu 
Socjalnego Hcgoec. 
i W dniu tym odbyły się w Do­
mu Kultury występy artysiyCsn*' 
Kopalnianych zespołów świetlico- 
'wyth.

Drugi dzień pr* .znaczono na 
-nv.sdzan‘e kopalń i .domów 'wy­
poczynkowych.

W cstatnim -dniu wygłoszone 
zostały następujące referaty;

, Zagadnienia związane a roz­
wojem polskiego przemyski wę 
fflowego w ram-łii planu 3 .lot 
n:iegó',, — dyrektor inż Jopek, 
..AiprowjaKiuJa przemysłu węgto 
wego" 1 „Zaopatrzenie materiało­
we”, — dyrektor Nawrot, „Zbyt 
Wggfig; bfykjetósfr i kokeu w roku 
l<k6'' — dyrektor Orycljowski, 

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje referat dyr Krupińskie­
go, dotyczący wenln ■ brunatnego

20
osiągnęło Tow. Frzypni Polsko-Radzieckiej

w woj. śląsko-dąbfo^fiktm
Towarzystwo j$śy jaźni Poisko- 

Sadstecki#.! w woj. Śląsko . dą 
browekl® osiągnęło w Miesiącu 
tły a a iu  br. liczby 10 tysięcy 
Cżionkóy skupionych w około 
SO-ciu kulach, Powstało na tut. 
terenie wiol* kół zakładowych, 
.lak np. przy hucie .Kościuszko" 
■w Chorzowie,, przy kopalni „Anda 
tusja’' w Brzezinach, przy kopalń1 
Helena” w Kamieniu, przy kop. 

„Michał” w Michałkowicach itp. 
do których gromadnie -wstępują 
robotnicy i pracownicy umysłowi, 
Zatrudnieni w tych zakładach. — 
Jtófth wezmłemy pod uwagę li- 
czefenoćć członków Towarzystwa 
w miesiącu Wrześniu ub. r która 
Wynosiła 10 tysięcy zauważymy' 
dopiero w jakim tempie ono W* 
rozwija. W przeciągu trzech mie­
sięcy przybyło i6 tysięcy człon- 
itdM*. DoWódL to, że społeczeń­
stwo nas-e docenia coraz bardziej 
doniosłość przyjaźni ze Związkiem 
ftaaziecicim wstępując! masowo do 
. Tov arzyrtw „ Przyjaźni. Polsko- 
Radzieckiej.

Na kongresie Towarzystwa, kto 
ty -odbywał aie w dniach od 1 do 
S ,-serwc* ub. r, w Warszawie, 
województwo nasze było' “6pfe- 
zśMowane przez 300 delegatów 
prz sdsta ni cieli wszystkich warstw 
społeczeństw i śitjsl lego, z orkie­
strą górniczą W strojach ludo- 
wyćh. Kongres ten miai duże zna­
czenie dla Towarzystwa, cc 
szczególnie dało się odczuć w na­
szym województwie, w formie o- 
Srotonego wzrostu zainteresowa- 
hła sprawani,! działalnością To- 
wa,’zvstiva. Zari.ąd Wojewódzki, 
na którego czaiu stoi dr Ilsak wo­
bec • tak Łhacznego rozwoju roz­
szerzył swój skład o 6-ciu no 
wyćh członków przedstawicioli 
partii, O. K, Z. z. Kom-, żydow­
skiego i Zrr bum. ^hłOpSkiś] -  
Zarząd prcwiidzi szeroką akcję

oświatowo .  propagandową, ma­
jąc na celu umożliwienie społe­
czeństwu biiżs -ego poznania życia 
oraz zdobyczy z dziedziny nauki 
i rztuki narodów ZSRR, Organizo. 
wsne są kursy języka rosyjskie­
go, odczyty t pogadanki aktualne, 
przeprowadzane 'przeważnie wśród 
świata pracy, Towarzystwći stara 
się o częste aorow idzanie i wy- 

oświetlanie filmów radzieckich, 
których na tut. terenie mamy ok. 
70 proc. Zorganizowano szereo 
akademii występów baletów, te­
atrów oidz chórów rad z ieck ich , 
które budziły duże zainteresowa­
nie wśród publiczności. Występy

zespołów radzieckich! Dudzińskiej 
i Siergiejów, Mowiejewa i Alek­
sandrowa były nu wszystkich 
przedstawieniach żywiołowo okla 
skiwane 'przez licznie zgromadzo­
ną publiczność. Pozwoliły one 
wielu Polakom ujrzeć prawdziwa 
c sięgnięcia sztuki radzieckiej. — 
Licznie zorganizowane wystawy w 
Dardz- ciekawy sposób Muśtrowa 
ły osiągnięcia przemyciu radziec­
kiego i bohatrwtw*. żołnierzy rą 
dzieckich. Wńuswtłcic te tokty 
świadczą o wzroście -współpracy 
między Polską a 7.wiąZklem Rą- 
dSzi«ck,im, którą ,p« zyptsozgtnnyąno 
wspólnie przebrną krwią.

-nwwmciw*

Rezultaty ułamie ckte,i tjirepiterkl
Kilkadziesiąt domów czeladzkich z a r ^ a y e f i  

zawaleniem
(bil W całym niemal Zagłębiu 

Dąbrowskim wskutek rabunko­
wej gospodarki kopalnianej oku, 
pańtów, którzy po wyeksploato- 
wai In węgla, nie przeprowadzili 
zamułki, okazują sic ofr*e,ile 
skutki osli wionęj" „p lan ^o ść i”. 
niemieckiej.

Odczyt w Tcw . Przyjaźni 
PelsKa-Radrlecklei

Staraniem Zarządu Grodzkiego 
Towai EjTtwa ł-rzyjaźni Pulsiko- 
Kadzieckiej w Katowicach, odbę 
dźie się w sobotę dnia 1. II. 47 r. 
w sali instytutu Badawczego 
Przemysłu Węglowego w Kato­
wicach ul Stawowa 19, 6 godż 
18-tej odczyt pb. Melcer - Rut­
kowskie], członk„ Zarzadu Głb- 
nrnegó Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radni-ckiąj w WarsŁa- 
wie pt. „Czerwona Strzała” (Wra­
żenia z pobytu w Związku Ra- 
dziebkim)

CM* epety procent domów wv 
Soenowou, Ł jJ-dria 1 Dąbrowie, 
szczególnie ną per -fonach, uległ 
ostatnio uiirfej lub więcej po-ca* 
nym uszkodzeniom, jJ.rysow u- 
tro cię i .uękwjąo niejednofe u ł-ie  
p. zer, całq, wysokość murów, co 
w rezultacie w liedlugirt czasie 
doprowadzi do zawalenia się.

Specjalnie jaokrawo występujf 
to zjawisko na • kolonii „Saturn” 
w Czeludzi ffcizie fc-igrożonyrh 
jest kilkadziesiąt domów. Szcze­
gólnie poważnie usżkodtonych 
jest pięć spośród nich a m. m, 
budynek Domu Ludowego. Za­
rząd kopalni „Sal urn”, nie chcąc 
dopuścić do ostatecznego znisz­
czenia tych aomów, przystąpić 
do prac zabezpieczając/eh.

Również i na polach ókob*z- 
nyeh, zwłaszcza w słon iu  Sie-' 
mianowio, uwidoczniła się go­
spodarka okupanta, powstały bo 
w itm  rłębókie ezęstokreń z*.pad- 
liska w fóro»ie lejów i szcżclin.

i jego złói »a w e n łt  c a le ^  
kr^ju,

Fo ref.a-atach wywiązała się 
bardzr żywa dyrkusja. ?>■ której 
zabierali gło*. dziennikarze ki i - 
jowi i zagranięzni. Szczt.ęóło- 
wwph wyjaśnień udzielał dyr. 
ńacz. fnżl Topokki. ora? poszcze­
gólni prelegenci

W ifcdzipach ■ rieesoreuwen od­
była się uwpólua kolacja, w cza­
sie której dziemdk&rze zagrani - 
cani p-^dkrośfall wielkie m iągni^ 
cia gospodarcze Polaki.

Pr«^d°tiwiciel prasy szwedz­
kiej oświadczył, że prasa zógra- 
nscziii.. edeazy .się w Polrce całko­
witą . wobodą i otrzymuje wszel­
kie informacje bez trudności.
'  przedstawiciel angielskiego 

dziennika konserwatywnego o- 
świad"zvl, że jest pełen podziwu 
dla narodu polskiego za jego pra 
coWitość i ofiarność. ®?ute on 
wielką wdzięczność dla Polaków, 
gdyż w 1940 r. polscy marynarze 
uratowali mu życie. w  czasie 
ofensywy w Norwegii.

Inna dzi&mikarKb, r a j i e ^ i  
wyraziła Mę, że kobiety poi (kie 
mają pełne pi-awj ..-olityczne, 
•zego kobietom angielskim do 
tej pory nie przyznano.

St.rfes«cse«a„ wygłoszonych re­

feratów podamy w  najbliższych 
numerach n«azę@o plsm-i Głów­
nym. motywem obrad b^ło wzmo­
żenie produkcji, zwiększanie 
eksportu oraz przeprowadzenie 
oszczędności w krajowym zuży­
ciu węgla.

TEATR
PASSTWĆWT T3ATK Z,UlS*M
im . s t a n , w n n A ftE fó B C o

IV KATÓWTÓA«Ż&
Dziś, w piątek dnia Si styczatS 

Ot. e godz. 19,30 pa Di.żej beeme 
i'estru Śląskiego sztuka J Cr zero 
Szaniawskiego „Dwa. teatry” W re- 
żystrii Edmunda W.ereinsk' *go. De 
koraeje Andi-zej Prunaszbo. Muąr»' 
ka Witold Kizemieński

NA MALEJ SCEoflE
Teatrt Śląskiego o gudż, 30-tej. 

dziś i codz‘en»if komedia A. Ire - 
ary „Mąż i żona” w reżyser1] Wła­
dysławą Krzemińskiego.

Mnięnm Geglwgiczut! w Dąbrowie
(ntk) Szkoła Górniczo-Hutnicza 

w Dąbrwiie Gbur.. pos.ic.Ja, o 
a y m  n#e wseyecy Zagłębianie 
wiedEE., nader i irtc-sujące muze­
um 1 joLugiwzne, lóesrc^ąu j  stę 
w dwóch obszernych salach- p~y 
Pełnionych cennymi ek&yonawni 
stale i zupełnUn.-.nl.

W .zklanych gablotach mieści 
się jogaty zbiói minerałów. Z 
eksponatów zoologicznych, obra­
zujących świwv zwierzęcy minio­
nych epnk geoiogicznyeh, powsze 
chne zaiinTere.soD/aniie budzi ol­
brzymi kościec mamuta, który w 
przj /dośd bertzjie w  , -ałc „ -j zrr- 
koi., At-uowany. Nie bruk również 
sk i. .ieniałyeh c-ęśd roślin, któ­
re, sprasowane pod olbrzymim 
ciśnieniem warstw skalnych, za- 
chow ały dawny ksztak dowo­
dząc, że Z' głębie węglowe było 
kiedyś olbrzjm ią pierwotną jntaz 
czą. •.

Porządkowaniem,, i  kl asy Sko­

waniem okazów kieruje kuśtarz, 
prof. Kciuk, który nadto częsu 
•wyjeżdżą na Ziemie Zachodnie, 
wyszukując i przywoipc zarowno 
I»ojedyńcze eksponaty, jak i cate 
w nne nie-Łz koiekcje.

Muzem, którego kompletową^, 
nie xajn.tr jejzeze wiele tóudu 7 
kosztów, dziś już stanowi po wąż 
ną piwr^ję w nar -m  dorobku 
M s k ^ c m  * cenną p « M  dla- 
studiujących.

Popnl«ryrof |a sport! iiarclarsklego
w s r o d  i n f i i d i J c h  t z k b l b e l

Roferoret W. r .  ł  P  W. przy In­
spektoracie iafcoJmym w Racibo­
rzu, ob. Jer Jędro-Ak, przystą- 
■ dł a  lietopadafte ub, r. do 
organizacji kródotch wycieczek 
narciarskich w obrębie .ntesta dla 
młodsdeży szkół średnich oraz 
dila ..taruzycii klas tkół p cw ^ jch  
nycli.

W tw n celu a twie :Iano anikietę 
do wszystkich szkół w  mieście i 
w powiecie, do Których uczerz- 
Cza ponad 8,000 dseień. Odpo­
wiedzi nu ankietę dał; tTyniki 
Wprost zaidaiwiaijące. Mijinowdct 
■54 proc dzi'ci uświadcz!) lo, że 
Chce jeździć na nartach, 23 proc. 
ćLdeoi już. umie jeździć, a Z 
procent dzieci posiada naity 
bez obuwia. Stwierdzono nadto, 
że począwszy ed pierwszej klaisy 
prowadzi &ię ćwiczenia narciar­
skie. Jeździ młodzież miejska i 
w iejska. po ulicach, polach, łą­
kach i do lasu, używając torowe­
go pów ietea zimowego.

Pierwsza wycieczka naięjarska 
w samym Raciborzu odbyła się 
33 stycznia w godzin, ich pohid- 
niowych. W ogrzanej sali Zawo­
dowej Straży Pożarnej zebrało 
się około 75 dzieci z nartami. 
Oczywiście .nie w«sytokie były

wyckwipowjnt w  buty n a id a r-  
■łkie, ,bó dziś są one jeszcze zbyt 
di-Jgie. Wyruszono na bliski 
brzeg rz-ki Odry, gdzie okazji 
,do popisów było mnóstwo. Dzieci 
bawiły Kę wesoło, ka'3de z nicdi 
chciało pokazać e© umie. Wiek 
z nich byłoby pozostało dt, sa­
mego -wiecŁ jra, gdyby żołądek 
nie dowsminiii się swoich praw.

Daisee wycdeczki narciarskie 
odbywać się będą regularnie w 
poniedziałki i w  czwartki w ao- 
dzińaibh 11—13.

RAOlb
o g Ol n o po l sk j pa d g r a m  

POł-JEIEGO lADIń 
na niątek, ó.iiu 31 stycznia 1917 r.

8,00 Sypiał czasu. S.C3 Utitnais. 
jiorrnny. 8,3® ,«iuzyka poranna. 7,1 u 
Wiadomości „„ranne. 7,40 KOueert 
poranny .8,30 Informacje ogolne 
polsnie. 8,40 Sh-z./nkr PCK. 8,50 
Koncert żyezjń, 9 00 — 11,30 Przer-. 
•va 11.30 Koncert reklamówy. 11,57. 
Sygnał czasu 1 hejnrl. 12,05 Audy­
cja dia świetlic roŁ otniczych. 12,35. 
Pieśni W Wykonaniu Cecylii Izy- 
grr-mćwny. 12,35 „10 minut oo-zji” 
13,05 Koncert. 14,00 Audycje Infor- 
piaCyjne 14,30 Wiafomjści jpo-to- 
we. 14,40 Audycja dla dzieci. 15,00 
Słuchowisko dla dzieci: Baśń o kor 
sarzu talemonie. 15,25 Przy głośni 
ku. 15,3® Pogadanka sportowa 15,40 
I. audycja z cyklu ,,Nabożne pieśni 
murzy u k ii”. 1«,00 Dziennik popo­
łudniowy. 18,30 Audycjs dla cho­
rych. 18,45 Głor młodyJh.* 18,55 Au­
dycja dla młodzieży. 17,05 „TJ na­
szych przyjaciół”. '17,2SS „Syreną 
przęd mii-iofonem”. 17,55 Z,życia 
kJPKralnego. 18,07 Muzyka wojrko 
wa.~i8,30 Pcradnik językowy. 18,45 
19,25 Koncert symfoniczny. 21,4f Ra 
diowy Ur. wersytet i Ludowy. 22,01 
Muzyka. 19,15 Audycja literacko- 
Kwadrans prozr. 22,25 Audycja li-- 
teracka, 23,ln Ostatnie wianomości. 
dziennika radioweac. 23,35 Koncert 
żfyZfeń. 24,00 Zakończenie programu'

W y p B e n B ) t r r i y  c Bti w e n s g * .  y

Wykrycie nodużyć w fabryce |<apy
V/ ostatnich dniach Delegatara 

Komisji Specjalnej w Katowicach 
został,- powiadomiona anonimowo 
że Okr. Zjednoczeniu Wytwórni 
Mater. Budowlanych w Kato­
wicach unieruchomi£„ --- rzekomo 
z powodu bratu surowca — 3 fa­
bryki p >py wchodząca w iki_ j
tego Zjednoczenia. Jag dą jednak 
później okazało, fabryki .« zosta­
ły nnierachoniione przez Zjedno­
cz „nie z polecenia Mini-teratwn 
Odbudowy, Komirariatr d la ' 
Spraw Przeir’r -,łn Materiałów Bu­
do olanych, jahe ile mroig srające

ć Z y g ia U i z a k o p h m t i c
O k o p a n e , w  s ty c z n iu

ChOR g h r tG ti
Przed kilku dniami upadł śnieg 

^okrywając góry i stoki ardo •
we grubą, prawię metrową war 
stwą. Taki tón śnieg miękk1-, pu­
szysty, . mieniący się erebrĘtśtą 
mgięłk, irsdłuż siadów pędzą*. -  
56 * wichi >m w zawody Aarćia- 
i-sS w  oddali słycnać- dźwięk 
dzwonka — prsytłumlony. jakby 
Przygasły. Jakb; jage serca owi­
nięte suknem, by n it płoszyć 
3Kieżnej ciszy. By nie budzić 
śpią fyeih w białvći*i pierzynarh 
s-ftreków w królewskim majesii- 
7ie. By nię mącić jazgotem dnia 
ńłęteitu trenad białymi górami 

Nadbiegają białe góry dó-m ii- 
tą zewsząt. Stary Giewont strze 

óftął ze zbroi garść śniegu t rzu- 
J ł  w dolinę Białego uamiecha- 
i ł i  się po przez Czerwone Wier-: 
‘Jly do Kasprowego -mrużącego 
■Ogy od tysjęcznycn blasków sło- 
ńftcaiyeh.

TsJj blisko są te białe gór.> że 
'yetarczy «>yeiągnąć rękę, aby 

s*ę aotknać 'skalnjeh żlebów i
*tauhłyć w śrebrisiretej topieli na 
-Ttenyeie

W słóneuznycń smugach oczy |

błądzą po szczytach. Taka biel, 
taka cisza... .Słychać, jak serce 
biję w piersi.

Owionęły nau góry Śnieżne, u- 
wiódł śnieg swcim ttleprzapar- 
rym u r  dJerri w Z‘ iketoanem.
m ia s t o  d z w -n ią o t c d  u l ic

Tu jest inacze — ruch żyć1#. 
Wzdłuż ulic, ledwie zarysowa­
nych w fn-eg.ch, kćłyezą się 
•srebrne dzwonki .jTZ) >jeżdv.ają- 
r-yeh ranek. Dzwonki sypią 8*8 w 
?nieg, padają p rą d  szybami wy- 
itaT-owymi sklepów, toczą •«, w 
dramy, wędrują ot ua (Jętra. 
Całe miasto pełne jest tych 
dzwonków.

Mkną dzwonki w dół w stronę 
Krupówek mKną do góry — 
gdzie# fam w pfzesifzeń Jnieży- 
stą na skały 1 tum ie Każda Dli 
ca dw oni, jakaś dziwna powsta­
łe muzyka ~  to jakby Janosik 
tańczył pc Śniegu i dzwonki u 
pa®a mu brzęnztt Każdy.n pod 
skokiem, to znów — hel* izumifi 
w -szsw letni, pełne krów i owiec 
i niosenka'góralska „ehem dzwo­
ni po górskich zboczach' „ffij, «ó- 
roi ja ««, góral":

Nie ma chyba w świeete mia­

st ( ó tuk dfcwrniąeych śpiewnie 
iilfoacn j#k Zafeopune. Z .

DOMY POD NAWISAMI 
srT .jietj 

Poza tr.iasmn, v  in>eg 1 lac
rzucoi.e. mrużą okna dó słońc., 
domy, cudnć pałacyki, zamienio­
ne na miejsce wczasów prac w n i-  
ezyeh. Rod nawiasami śniegu 
zamknęło się życic tyeb, którzy 
po okresie wyiężonej or.»cy w 
fabrycznych ośródkąch przyje­
chali ni sił .i; ibrać t świeżego od­
dechu w śsriszcząoe płuca.

Codzienni-: bud ti ich rano
śnieżne góry, „spraszają do Me­
ble, wabią nieznanym ureWAM 
Podchodzą pod same okna, sypią 
brylanty blasków, nęci. Małym 
piefenem 

Audzą g |t domy pod nawisim! 
śnicKu *- coca* te-nows gromad­
ki wjmhcdzą n. śnieg n« słońce 
w góry Pustoszeją dumy w
ińiejpi. Góry zabieraia wezaso- 
wn%ów na cały dzień
PODNIEBNE LOTY W ŚNIEŻ­

NYCH Ł* KŁACH
Ns krokwi od. rana rućh. Pziń 

właśnie mają być skoki. Czeka­
my Aż wreszcie —■ leci w niebo 
śłówiel: to, ezy - ptekf Równo 
■iłynia w powietrzu szybki Jak 
strzała Czarodziejski* d*.«kt uno­
szą go w błękit. Sprężony., lest i
cichy Zda się, że zniknie w błę­

kicie, ponad góry wyleci, popły­
nie w słońce, Jok legendarny 
Tkwr Ale nio — w śnieżnych pyr 
ipeh opada, jakby żal mu było 
gór i śniogu. Jakby do byk  
chei-J wrócić, by im. oipow*edz''ć 
u *wym oudoti nj m Jocie, by wy­
znać prawdę poćbiiebn.i, pietow 
przest-zi ni, śniegu; t gór.

Znów ktoś drugi lect, trzeci, 
dziesiąty. Sniożny pyl u nóg 
skrzydła śnieżysta u ramion. Po­
nad słowami pędzą w błękit; za
Chwilę są już ńz śniegu i w aza- 
lonym tędzia lecą po upłazie 
Skoczni, jakby w objęci* tych, 
će z sapartym oddechem oczeku­
ją na samym dole.

Pyl śnieżny tonijflni strreln 
ku niąbu.

NARTT! NAWTYI NARTY!
C3deV spojrzysz, nie sobącwrs* 

oieszśgo — sanki i r,»rty. Ludzie 
"u są inni — w zirni* nie ma a- 
m-itorów spaccrti piechotą Id 
togo m*f cleż są narty — niech 
wlcd i czl -wtoka po śnleżt,„ m 
kobtorcu.

Rankiem aznujy dzieci ciągną 
do szkoły na nartach. Nawet w 
czasie przerw prijpmajr narty, 
l dalelże na śnieg. Te« woi t daj^ 
om cleż zdrowie i siły, A ponad 
*ó -- tr̂ p-ba wychować nowych 
•Cechów l Marusarzy.
■ Zakopane nto chodtj -  Zako­

pani! jeździ ns narta ,h. S-3» 4j

cił mrtywać '.;u cht ózv.-rrie, idedy
0 wiele praktyczniej jest jeździ 
Na ulkneh setki nart. Narty sn 
wszędzie. Narty stały sir przed­
miotom otorlenn.go uży tku. 
Nariy. Śnieg. Góry. I powirtrze. 
Cudną górskie powietrze,
KAPIE, RĘKAWICE, SWETRY.
- Na ta;gu — zatrzęsienie kapcy, 
.-„kawie i e'vetr Vw; ^^zedawcy 
.'cytu ji się w oe.iaoh Towar pię­
kny, własnoręcznej roboty, aż 
miło popatrzeć. A przede wszyst­
kim — tani! R1 porównaniu z 
Innymi artykułami — bardzo 
tanf

Sprzedawcy nie patrzą, że śnieg 
ze trudno się dostać do miasta. 
Co tam zreertą dla górala śnieg. 
Przypina naity, to ^ a r  n plecy
1 w drogę. Żeby zarobic*na życie 
Zehy rozprowadzić wśród ludz- 
trud długich dn1 a może i nocj 
ntóyrztjpanyoh.

Na ta rg ich , ruch różny — raz 
mniejszy, raz większy. Zawsze 
się Jednak zarobi ldlktaiaśc** 
złotych. A  to aajwadniejsze, 

Sprzedawcy są Zb,aowoler,.. Lu­
bią, in Jest śnieg, bo więcej gości 
przyjedzie, a wtedy i zarobek 
większy.

— Tylko Hiob jbaacz*. ©to ts.łd 
jak byi drzewiej — mówi h?i 
stary baca gprżedąjaćy rękawice.
-  Al* to .*<« poprawi ty  kończy

EDMLWI CAŁKA

,i posługujące nę „iaryini nrzą- 
' dzenf 'mi.

Mimo to Dek gatar- Kom. Spa- 
wLu*ćzęła dochodzenie, W wyniku 
kłórego art=,rtowano kierownika 
fabryfcj papy „St-zegoe sLi” w 
Dąhrowfe Górniczej BRONISŁA­
WA JANICHA.

Wyżej r-ymiorinr.f oirzymał ze
Zjednoczenia Wytwórni Mąlem- 
łów Budowlanych w Katowicach 
6.700 kg noły dla łabfyki, w. 
której bvł kierownikiem. Z te] to 
ilości Jaric.ia przywłe zczyi lobie 
3.7<M> kg smoły, zawo! c ją io 
prywatne^ fabryki papy Strzc 
aiikAzyce” w S*rza«uesz-łcach- 
gdrte kierownikiem technińjąo- 
handlowym był .„wągier Janichy 
MIECZYSŁAW PIOTROWSKI, 
który był równocześnie pełnomoc­
nikiem firmy „Wibro Beton" w 
Dąbrowie Górnicze). Piotrowąk, 
przyjął do fabryki „Sirz-miezzy. 
ce", .skraó doną przez Janirha 
smołę,

Prć„z t. jo z«nups< ad nit*na 
nego mu ■ osobnika 5 t tektury za 
2f  tys, złotych jednak ■•ąchunk- 
za kuftne tejże nie otrzymąt. co 
nie Jest wcale dziwne, ydyt zło* 
dziej sprzedając ^azirowi skra- 
dtoony towar nie bawi się w wy­
stawianie rachunków,

Także suma 20 tys. zł rtor,. 
Piotrowski zapłacił za 3 t tektury 
dostafecznia udowadnia, ?« towai 
fen pochodził * kradzieży, gff>'ź w 
owjm c-zasiw I “cg tektury koszto­
wał po cenach sztywnyci tg zr 
30 gr czyli 5 ł powinno koszto­
wa* 52.31. zi. Jak uświidczaią 
“ nedstay leiele Rady Zakładowej 
Krmy „Wihto Beton' Piotrowski 
nie pilnował interesów tejże fir­
my, lecz trudnił się paserstwem, 
gromadząc surowce do tab-ryw 
„Strzemieszyce", w fctóni pano­
wały familijne tosunkl.

Dbydwąj spekuiar.ci «<ł»tanę 
n abawer umieszrzei-i ■ w obozie 
PMcy. ;  ' (S.j
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Konie c e ru ją  w 
.woryne

Według imormacji Daily Teie- 
graph, panuje, w Anglii epidemia 
grypy wśród .wierząt domowych. 
W samym Londynie ponad tysiąc 
koni pociągowych i wierzchowych 
zapadli, na tą chorobą. Również1 ko 
ty, ulubione angielskie „pussy" w 
dó proc. są chore. Klinika zwierzę­
ca w Londynie nie notowała jesz­
cze tylu zachorowań wśród zwie­
rząt. Koła weterynaryjne patrzą 
jednak na przebieg grypy u zwie­
rząt bez większej' obawy, gdyż jost 
ona chorobą uleczalną a leczenie 
jej jest podobne jak u-ludzi.

C zy w naszym sztam ie  
n e rw o w y m  z a c h o d z i  
orncesy chemiczna?

Prezes brytyjskiego królewskiego 
towarzystwa sir Henry ITailet Dale 
stworzył nowa teorię o ćzynriości 
srsterr.u nerwowego, która będzie 
r.iieć doniosłe znaczenie w medy­
cynie. Sir Henry, laureat nagrody 
Nobla z r.' 1936 twierdzi, tę akcja 
systemu perwowego polega na pro 
cesaeh chemicznych a nie elektry­
cznych. Sprawa nie jest dotychczas 
dostatecznie zbadana jednak .wszy­
scy uczeni, którzy się tym zagadnie 
niem zajmują, stwierdzili pewne 
zmiany, które można wyjaśnić je­
dyne na drpdze chemicznej.

Stan Georgia (USA) stał się kil­
ka dni tem u widownią poważ­
nych zamieszek politycznych, któ 
re  -.cybuchły na tle walki o stano 
wisfeo. ghfierńatoifa

Latem rcku ub. odbyły się w 
Jeoorgiś wybory na gubernatora. 
Jednym z kanJydiatów był wów­
czas Eugene Talmadge, zaciekły 
wróg Muiv.ynów, reakcjonisi-a.. re 
prezentujący Interesy wielkich po­
siadaczy ziemskich i Wall Street. 
Po3cz*k  wyborów Murzyni uzy­
skał: decyzją sąeu  Najwyższego 
USA p.j raz pierwszy prawo gło­
su. Mimo to nieznaczny tylko Pro 
cent Murzynów sk->wystai wów­

czas z tego praw: wskutek dzi­
kiej' nagonki prowadzonej ' przez 
czarną mafię Ku-Kł.ux-KIanu, 
która terrorem odstraszała Mu­
rzynów od wr.ięoia udziału w wy 
borach- Kampanię ■ na rzecz Tal-. 
■madlge‘a prowadziła również cała 
prasa ' reakcyjna- stanu Georgii ' 
reakcyjne radiio W rezultacie 
TAnadigd odniósł w • wyborach 
zwycięstwo i .miał objąć urzędo­
wanie w początku roku bieżące­
go. Do tego czasu‘godność guber 
na/to,ra piastował Eńis Amall, wy 
brany na to stanowisko w 1945 
roku.

W międzyczasie Eugene Tal-

Trc^iwzny los ś^,łwafo,cych 
p r o g ó w

Zoologowie francuscy j- opubliko 
waai interesującą statystykę, o- 
partą na długotrwałej obserwacji 
ptaków śpiewających. Z cej sta-

Much y umłcaja( koioru
niebieskiego

Nie jest to pytanie błahe ani o- 
uojęlne, ieśli uświadomimy sobie, 
że mucha jest nosicielem chorób i 
histerii. Szereg instytutów ■ nauko­
wych Ameryki przeprowadzał bada 
ni» w tym kierunku; wypuszczono 
59P0 much przy różnych warunkach 
atmosferycznych, Na licznych pun­
ktach obserwacyjnych pochwycono 
191 much, przeznaczonych do ba- 

■ dań. Okazało się, że muchy latają 
pod prąd wiatru "lbo skośnie do wia 
*ru. Wybór kierunku lotu zależy od 
woni, które wiatr przynosi. Dalej

stwie.-dzuno, że m ichy mogą wzno­
sić się prostopadle w górę na wy-- 
s^kosć. 10 metrów. Większość much 
dolecieć może na “dległość 400 me­
trów w terenie gęsto zaludnionym. 
W wolnej przestrzeni przebyła Jed- 
na mucha 700 metrów. Zauważono, 
że. muchy unikają pewnego odcie­
nia b jrwj niebieskiej. Mleczarz, 
który, swe stoisko pomalował na od 
powiedni niebieski kolor, był od­
tąd przez. muchy starannie omi­
jany.

tystyki wynika, ze n? 20 mtodyefj 
ptaków śpiewających 17 ginie 
już w pierwszym roku życia. Za­
ledwie dwa , lub trzy mają hoż- 
ność rozmnożyć się w następnym 
roku. I te mają mafe szanse za­
chowania polr-nsl.wa. Z obser­
wacji- w pewnym parku wynika, 
że na 67 gniazd ptasich 41 pada 
ofiarą drapieżności, kotów, wie­
wiórek i srok, jedno zniszczył jeż 
a.inne drapieżne ptaki. Najwięk­
szym wrogiem ptaków jest kot, 
również groźna' jest łasica i żmi­
ja. Spośród stu ptal.ów śpiewa­
jących: słowików, trznadli, szpa­
ków,. kosów, 65—70 ginie śmier­
cią gwałtowną w pazurach ko­
tów, wiewiórek, łasic, ptaków 
drapieżnych albo w paszczy żmij
0  ile gniazda znajdują się wy.-: 
soko na drzewach, niebeznieczeń- 
stwn przedstawiają ó jk . sroki
1 ptaki nraipitane — gniazda, 
przyziemne są nę-ażone np, za­
gładę ze strony wężów i łasic.

madge umarł nagle, a syn '.jego 
Herman pos tanów1'i siłą zdobyć 
władzę w Georgii. Po śmierci o j­
ca stał się hersztem bandy naję­
tych jeszcze przez zmarłego ojca 
gangsterów, którzy podczas wy­
borów terroryzowali wyborców 
(zwłaszcza Murzynów) i przewa­
żyli szalę zrwy-cięśtw-a na stronę 
Eugene Talmadge’a. Trzeba dodać, 
że rodzina Talmadge‘ów stoi. na 
czele Ku-KluyKlanu w stanie 
Georgia i' ma pewną ilość.swyeh 
zwolenników w miejscowych or 
działach wojskowych, i policji.

Przy pomocy swoich gangste­
rów Herman Talmadge rteroiry- 
zował miejscowy ,,p.arlamemt“, 
część deputowanych po prostu 
przekupił (co zdarza się w Sta­
nach a-jednoczonych dość często) 
i w ten sposób został bezprawnie 
wybrany' na stanowisko guberna­
tora.

Dotychczasowy gu-bem-aruur Eł- 
lfe Arnall, .który był gotów usfą 
pić na rzecz starego Talmadge‘a,. 
odmówił przekazania władzy je­
go samozwańczemu synowi O -. 
świadczył oin, że ustąpi-ty lko 'na 
rzecz nowego gubernatora,' wy­
branego na drodze konstytucyj­
nej- '

Herman Talm«dge posfainowia 
zatem dokonać agama ::.hu stanu, 
"Wraz ze swymi gangsieraani opa­
nował on częściowo rezydenei.ę 
gubęrna.torską ' w śtolicy stanu 
Georgia, Atlancie. Policja i część 

. wojska pozostała wierna Aroał- 
lowi, który przeniósł się na „no­
we pozyej° strategicznie" i nie 
zamierza ustępować.

EJlis Arnall ma opinię najbar­
dziej postępowego ze wszystkich 
dotyrhe-jsowych gubernatorów 
stanu Georgii.

Objęcie władzy przez Talmad- 
ge a oznaczałoby wzmożenie dzi­
kiej nagonki sutymurzyńsk-iej w 
Georgii, usankcjonowani iynchu 
i terroru-

i ■
Wychowanie fizyczne na nawach

Olsztyn. Z chwilą powstania w |
Olsztynie Wojewódzkiego Urzę­
du .WP i PW dziedzina wycho­
wania fizycznego i sportu na Ma 1 
żurach stanęła od razu na. real­
nych i mocnych podstawach. Po 
ws4:ałe już we wszystkich niemal 
powiatach Pow; Urzędy WF i 
PW organizują kluby sportowe, 
hufce Przysposobienia Wojsko­
wego oraz prowadzą prace kultb 
ralno-oświatowe wśród młodzie­
ży. '

Zorganizowano Oki ęg. Związ­
ki: lekkoatletyczny, piłki ręcznej 
piłki nożnej i bokserski

Szczególne intensywnie rozwi­
ja się sport wśród młodzieży!
Wczesną jesionią rozpoczęto szlso 
lenie przodowników. sportowych 
na specjalnym kursie, obesłanym 
przez organizację ZWM j OM 
TUR.

Dużo wagi poświęca się rczwo 
jowi sportów zimowych. Obecnie 
rozpoczęto w Olsztynie 2-mie- 
Jioczny kurs narciarstwa nizin­
nego. '

V.'ielką przyszłość w woj, olsz­
tyńskim pos-iarn mało znany w 
Polsce • spori bojerowy, W du­
żym ośrodku sportowo-wodnym 
w Węgorzewie r  izpoczrtir się ■ w 
lutym unifikacyjny kurs bojero­
wy. Na uczestników kursu czeka 
tam już flotylla, złożona z 29-tu 
Loyerów. Przy Końcu kursu od­
będą się w Węgorzewie boyero- 
wf. mistrzostwa Polski.

Dzięki “Staraniom Woj. Urzędu 
WF i PW-woj. olsztyńskie o trzy 
mało jm) kilkadziesiąt par łyżew, 
saneczek i większą partię riart.
Zamarznięte jeziora mazurskie 
stanowią dla łyżwiarzy wyniafiKj 
ńJŻ terenr lodowe:

., Zamierza się niebawem uru­
chomić skocznię narciarska i tor

»  *saneczkowi w Rudziskach ko: 
Pasymia,

Te wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia w dziedzinie spór™ 
świadczą dobitnie, że praca had- 
wychowanem fizycznym młodzie 
ży i krzewieniem sportu postę­
puje -równolegle z pracą & '•!»' 
n.ycn dziedzinach życia państwo 

wego na zniszczonej Żiemi War- 
mijsko-Mażurskiej.

Hala sportowa w pdtónHf
Dyrekcj a Międzynarodowych

Targów w Poznaniu rozpatruje 
obecnie projekt wjtóudowania 
wielkiej hali, która służyłaby W 
czasie trwania targów dla, celów 
wystayrowyeh. w mnych - okre­
sach zaś dla celów ‘sportowych 
W związku z powyższym Dyrek­
cja odbyła, już konferencję 2 
przedstawfcialam, poszczegól­
nych gałęzi sportu W hali tej 
ma się również mieścić sztuczne 
lodowisko.. W ten"-sposób jedna * 
najw iększychbolączek poznań­
skiego hoKofe na lodzie zostałaby 
pomyślnie rozwiązań-,. '

t e  $ t r 1 0 a
W Sydne-1' odbywa.ią się m i­

strzostwa tenisowe. Australii v. 
grze pojedynczej, Do półfinału za­
kwalifikowali się, dwaj Amery­
kanie i dwaj Australijczycy.

*  t
W Waiencji argentyńska dru 

zjma piłkarska San Lorenzo Ąt] 
magro rozegrała mecz z drużyn-- 
hiszpańską, uzyskując wynik re­
misowy 1:1,

ZAKŁADT STARACHOWICKIF W STARACHOWICACH

pô zukuĵ i od zarOz:v ... -
1) g ł o w n e g o  B u c h a l t e r a
2) KIEROWNIKA PROPAGANDY I INFORMACJI ‘
3) INSPEKTORA WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA

APROWIZACYJNEGC
4) KSIĘGOWYCH
3) PRACOWNIKÓW ST CHALTERYJJs YCH 

WYKWALIFIKOWANYCH
6) PRACOWNIKÓW OSWIAYOWO-KLLTURALNYCH 

Z ODPOWIEDNlIrll KWALIFIKACJAMI.
Warunki wynagrodzenia: do osebistego omówienia.
Pracownikom zaangażowanym gr arantujei sfę .nieszk anie. przydziały 
aprowizacyjne i obiady w stołówce zakłt nowej.
Zgłoszenia jspbiste lub pisei-ne .; żysioryse i odpisami Świadectw, 
składać' należy do Jiura Personalnego Zakładów.

-22 kr

i

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZEŃ" ': 
PRZEMES&d KONSEHWOWEGC

C ENT,R A L A  H A U D L G W  d
, Odtóa! w BYTOMfU

ulica Chrzanowskiego lb. , Tel. 246G. 53344
zakupi natychm iast dkoto ilO tonn

g o r c z y c y  ż ó ł t e ?
oraz I tonnę

g o r c z y c y  u z ^ r n .
Viadoriiosc telefonicznie lub listownie. 

__________  (PAP) 218 kr

Sprżedaier w
i m a lo  u z y w n n ?
WARNIK

(autoklaw) z mieszadle u ob;|. użyt. 
2,5 ma na ciśnieiiio robocze 30 atm. 

i40r mrc 0, wysokość 2000 mm. ooło- 
wion / i szamota kwasoodpnrna wyło­
żony.

26 BĘBNÓW OD KABLI
różnych wymiarów, dobrze utrzyma­
nych. ' ?AP) 2X7 kr

Bliższych informacji idzlela.la ZAFŁ4 97  
ijLEKTRO W ŁATSiSKACH GÓKNTCIJ.

r W ? ln e  p o sad y  ,

Katowickie Ż-jednoczeinC 
Przemysłu Węglowego 
w Wełrowcu jrzyjmie: 
sztygfró v elektrycznych, 
dozorców elektrycznych, 
sztygarów maszynowy h, 
techńiiłów - konstru to­
rów. kreślarzy. 312 kr

Pla nowotworzącej- się
jajczarskiaj placówki =ks- 
no. o-^ej poszukujemy 
\Tralifikowanych oraco- 
y ników jaj Czarskich.
Zgłoś: ‘nia: „Spoi im" Od 
dział Mleczarsko-Jajczar- 
ski, Chorzów-Batory, ?ie 
azrska 1. Telef. 419-86.

3X0 kr

80 CZ,Ei .ADN«KOto 
MALAASKICF 

20 ROBOT N lKOV*
V! LARSKICr. 
id zaraz zaangażuje­
my Cicnuwski TAR- 
“łOW^KrE GOkY ul. 
Karola Miarki 20.

'_____________450 g

S p r i e d a t

Kreda biała do pisania w 
ni s-egularnych kawałkach' 
sprzeda zaraz „^rgus1 
Efatowice. Marie cna 5

536 c

B Y T O M S K - r f l  
KAKAIWr BUDOWY MAs£YH
m ogą oddać pewną ilość robot

tobijsklGh i siusaiskich
drbfoiiyM  p o d d o s t a w c o m
Prosimy o składanie zgłoszeń ż podaniem miesięcz­
nej ilości roboczo- godzin tokarskich i ślusarskich, 
któryj ii moglibyśmy dysponować, wraz z podaniem 
ceny 1 roboczo-godziny toktuskiej i ślusarskiej, 
pod adresem

BYTOMSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN, PYTOM.
u l i c a  j a g i e l l o ń s k a  23. ,-PAP; 21.5 Kr’

Poszufcń.j:.5«

Poszukuje Karola Stąż- 
ki Lwów, v który wyje­
chał do Rosji 1940 roku 
Władysława Burdy szofe­
ra z Krzywczyc Żońi i 
Cholewińskiej Janiny. Kie.i 
red. .Ktckolwiek miaiby i 
Wiadomość c pobycie 

tychże proszony uńt ej- 
mie zawiadomić Józers 
Portha. Iwonicz J-drój.
. - ' _____471 ;■
Maria DamoWska poszu­
kuje Lusi Ifasraerowej z 
domu uwomickięj, Jstat- 
:uo miała sklep przy ul. 
Mifcoń/W.-ikiej 1. Ktcby 
cokolwiek wie-dzial o lo­
sie zaginloru.j proszony 
jest o poii. armowanie 
nr adres: Gliwice, ul.
Rybnicka 141 511 g
Ktokolwiek by wiedział 

miejscu p jbytu mgr. 
':zupry' Kazimierza zs 
Lwów- Di-dszony jest o 
podanie wiadomości Co 
„Trybuny Robotniczej" 
pod ,-.K O." ą

inia 25. I. zgubiono 
r, E : 'Z K Ę JASNO- 
'KĄZOl/Ą na trasie 

J Fzba Raroitza' i Giełda 
Sbężowo - Towarowa,

1 KATOWICE względnie 
1 w gmachach tycliźe 
I Zn: lazca zecliei z,7ró- 

-ić teczkę względnie 
I papiery f-a „ZAGON”
I Katowice, Ełowackie- 
I go 39 za wynagrodre- 
Jnien-.. 507 g

Poszukuję Marii Kowal­
skiej z Bodańskich, ur. 
1912 w Łagieyraikach, 
kto by wiedzia* o jej 
pobycie proszę o yoinfor- 
.owani po,d adresem 

Kowalski Teodor Ła~ 
'gSewniki SI. ul. Sienkie­
wicza 57. 320 a.

Unieważnienia

Unieważniani zgubione 
•dokumenty, deklarację 
wierności, przydzi: 4 m: s- 
szkaniowy, me rykę uro- 
dzeria na nazwisko Ger- 
tru da Chmie! Brzęczko­
wi ce. pow Katowice.

489 g
Cniew-.żniain skradzione 
dokum en ty, zaświadcze­
nie tymczaswe, karty ży­
wnościowe na luty- na 
nazwisko. Małgorzata Wy 
suęh. KatowTe. ul, M>yń 
ska 31. . 506 a

GRZYBY
suszone prawdziwki
cale i krajane
poleca

“LAS
,P o z  u  n  u

Słowackiego 13 tel. 
^27-77. 293kr

Urzędów®
Ogłoszenie. Sąd Grodzki,
w Cieszynie* na wniosek
3ryka Roma:iov'skiega, 
dawniej Eryk Gutman, 
erzędnilta w • Cieszynie, 
ul. Mennicza 18 wszczął 
postępowanie o stwier­
dzenie , zgor.” Ignacego 
Koibahf- ur. 3 grudnia
1862 r. w Tuszono.wićach, 
kupca, ostatnio zamiesz­
kałego w Cieszynie, Icly 
Eolban,. z domu Bokahorn 
ur. 25'. 5. 1882 w Opawie, 
żony Kupca, ostatnio za­
mieszkałej w Cieszynie, 
którz; w dniu 29 czerw­
ca 1942 r. transportem z 
Cieszyna wywiezieni zo­
stali do obozu koncer- 
ti-acyjnego w Oświęci­
miu i tam prawdopodob­
nie zginęli. Wobec tego, 
że małżonkowie Ignacy i 
Ida KoTban od- dnia . 1. 
'>'r. 19s2 r. nie podali do­
tychczas żaanej wiado­
mości o sobie, Sąci grodz­
ki w Cieszynie' wzywa 
zaginionych, aby jeśli 
żyj'ą zgłosili się -w ciągu 
jednego miesiąca od u- 
kozaniŁ się lego ogłosze­
nia, gdyż -V przeciwnym 
razie mogą być uznuni za 
żmaiłych Wi.ywa się 
wszystkie osoby, które 
nngą • udzielić wiaacmo- 
ści o zaginionych, aby w 
powyższym terminie do­
niosły p rjfcft Sądowi.

(PAPi sngkr

ZABRZE

C a m u u  Z i m

PANoTWOWEGC,
B JEDNOCZENIA 
'•R5SEM ESńD 
CUKIERNICZEGO

■utsfie, Wtobosci ?-93
•atełnn

o o l e - j o

T . a n e z e s w e
l o s k o n a ł e
a k o ^ c i

D E O F S Y
a a  w a g ę -  w o r y g i n a m p c i i  
o p a k o w a n i a c h  MA. W  Ę h- 
k ie ro w c ę , g ro a z e iv » V iT A  VIS<' 
•i i n n e ' w y r o b i  d r a ż e t k o  w e

fM-OTow^j m m j cuoow 
Łpńm,Rr \ ,

139 ki

inanan i r  j h i  ""tniniimia

. w BRZĘGll aiOdrc. u! Brygidek 2, tei.

FABSrKA CELULOZY 3 .PAPlESY 
:,NATRONAG” W KALETACH FOW,! LtTPLINi SC
zamierza m-zy.iąć

KIERÓWNIKA i t m m  '
s w  s e n i ^  r a  l f «' « « e l

w-yi-obionegó-nei spoiocznip, meżhwie z śre­
dnim 'wykształcerJom Fabryką zapewtiia 
kierownikowi -wygodne- inięszkanie w uow.o- 
.wybudowanym gmuebu ywietlksy

Oprócz tego fab ry k a  acszutmie kilku

w  i o n s ł N k t o r ś
Podania wraz z życiorysami i odj-isami i r i ń l ( r t v  
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